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Jeżeli sięgniemy wstecz do czasów, 2e się tak 
Wyrazimy, narodzin zakładów elektrycznych, lub 
też rozpatrywać będziemy drobne zakłady elek­
tryczne, powstające na obszarach dotychczas 
niezelektryfikowanych, to zobaczymy, że organiz­
my tych zakładów są niezwykle proste w porów­
naniu do organizmów wielkich zakładów nowocze­
snych. Zakłady elektryczne w obecnem stadjum 
ich rozwoju stanowią organizmy już bardziej 
skomplikowane.

Zasady prowadzenia statystyki zakładów ele­
ktrycznych, pomimo poważnych zmian w organi­
zacji tych zakładów, nie uległy poważniejszym  
Zmianom. Skutkiem tego statystyki nie odzwier- 
ciadlają dostatecznie charakteru zakładów i nie 
pozwalają na wysnuwanie odpowiednich wnios­
ków, a w szczególności stanowią niewystarczają­
cy materjał do projektowania nowych zakładów  
elektrycznych.

Celem niniejszego referatu są propozycje, do­
tyczące nowych pojęć, charakteryzujących zakła­
dy elektryczne, odmiennego ujęcia niektórych po­
jęć znanych, wreszcie rozszerzenia statystyk przez 
notowanie danych, których znajomość jest niezbęd­
na do racjonalnego projektowania zakładów no­
wych. Propozycje te opracowano z inicjatywy dy­
rektora Sp. Akc. ,,Sila i Światło" i wiceprezesa 
Związku Elektrowni Polskich, pana inżyniera Ka­
zimierza Gayczaka,

Specjalną uwagę poświęciliśmy pojęciom, 
charakteryzującym wytwórczość energji elektrycz- 
nej, a mianowicie pojęciom mocy rozporządzalnej 
zakładu wytwórczego, rezerwy, mocy czynnej, 
sprawności, wytwórczości i obciążenia. Pozatem 
Rozpatrzyliśmy pojęcia, dotyczące przesyłania 
1 rozdzielania energji elektrycznej, oraz omówili­
śmy niektóre ważniejsze spółczynniki i cyfry cha­
rakterystyczne, wynikające z omówionych pojęć 
Zasadniczych, a więc sprawność sieci, stopień rów- 
noczesności, stopień obciążenia, stopień wyzyska- 
n*_a zakładu wytwórczego, czas użytkowania naj­
większego obciążenia i czas trwania największych
strat.

Aczkolwiek powyższe spółczynniki i cyfry 
charakterystyczne są dostatecznie znane, poruszy­
liśmy je w celu bliższego wyjaśnienia ich znacze­
nia, częstokroć różnie pojmowanego, lub też w celu 
ujednostajnienia terminologji.

Dla zilustrowania sposobu prowadzenia staty­
styk według zasad, wyłuszczonych w niniejszym 
referacie, załączyliśmy odpowiednie kwestjonarju­
sze, przeznaczone do wypełniania przez zakłady 
elektryczne.

Przechodzimy do omówienia poszczególnych 
pojęć.

M oc rozporządzalna. Zdawałoby się, że moc 
zakładu wytwórczego jest pojęciem tak elementar- 
nem, że nie wymaga bliższych wyjaśnień. W  rze­
czywistości pojęcie mocy zakładu wytwórczego 
jest jasne, o ile chodzi o zakłady proste, w których 
urządzenia są nieskomplikowane, a więc o zakła­
dy wytwórcze, których prądnice napędzane są czy 
to lokomobilami, czy to silnikami spalinowemi 
i t. p. Silniki napędowe w tego rodzaju zakładach 
służą wyłącznie do napędu prądnic, pracujących 
na sieć. Moc wszystkich silników napędowych od­
powiada zatem ściśle mocy prądnic. Moc, niezbęd­
na do pokrycia własnych potrzeb, jest stosunkowo 
bardzo nieznaczna i nie odgrywa większej roli. 
W  tym przypadku jako moc zakładu wytwórcze­
go należy oczywiście rozumieć moc wszystkich 
zainstalowanych prądnic, mierzoną na zaciskach 
tych prądnic. M oc zainstalowana jest jednocześnie 
mocą użyteczną, t. j. tą mocą, jaką zakład w y­
twórczy może oddać do sieci.

O ile mamy do czynienia z zakładem wytwór­
czym nowoczesnym, o mniej lub więcej skompliko­
wanych urządzeniach (np. zakład, napędzany za­
pomocą turbin parowych), który prócz zasadni­
czych urządzeń wytwórczych ,jak np. kotły paro­
we, turbiny parowe i t. p., posiada cały szereg 
urządzeń pomocniczych, —  to pojęcie mocy za­
kładu nie jest już tak proste i wymaga bliższych 
wyjaśnień.

Dotychczas w statystykach jako moc zakła­
dów wytwórczych podawano moc (w kW) zainsta-
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lowanych prądnic, mierzoną na zaciskach, przy­
czem sumowano jedynie moc głównych prądnic, to 
znaczy z pominięciem wzbudnic, prądnic do łado­
wania akumulatorów, akumulatorów i t. p. W y­
mienione wyżej urządzenia pomocnicze pomijano 
z tego względu, że nie służą one bezpośrednio do 
produkcji energji elektrycznej na sieć; należy jed­
nak zaznaczyć, że prądnice główne oddają część 
energji na potrzeby własne zakładu, a więc tylko 
częściowo wytwarzają energję na sieć. Z powyż­
szego wynika, że wyżej podane pojęcie mocy za­
kładu wytwórczego nie opiera się na wyraźnej 
podstawie i jest jakgdyby pojęciem kompromiso- 
wem. Z drugiej strony moc zakładu wytwórczego 
zależy nietylko od mocy zainstalowanych głó­
wnych prądnic, lecz również od wydajności szere­
gu innych urządzeń, niezbędnych do produkcji 
energji elektrycznej, jak np. wydajności kotłów, 
wydajności urządzeń do zasilania wodą, węglem 
i l. p. Moc zainstalowanych prądnic nie decyduje 
zatem o mocy zakładu wytwórczego jako całości.
O ile chodzi o moc zainstalowaną w zakładzie wy­
twórczym, to zgodnie z powyższem, mogłaby być 
mowa tylko o mocy zainstalowanej, względnie wy­
dajności, poszczególnych urządzeń zakładu. Każda 
statystyka zakładów wytwórczych wymienia po­
wyższe dane.

Charakterystyką każdego zakładu przemysło­
wego jest jego produkcja użyteczna. Produkcja zu­
żywana na własne potrzeby zakładu jest tylko pe­
wnym dodatkowym wydatkiem eksploatacyjnym. 
Zakład wytwórczy jest niczem innem, jak urządze­
niem, przeznaczonem do przetwarzania energji. 
W  zakładach cieplnych energją cieplna, zawarta 
w materjale opałowym, przetwarza się na energję 
elektryczną. Wszelkie straty energji, czy to bez­
pośrednie, czy to na napęd urządzeń pomocniczych, 
niezbędnych do wykonywania procesu przetwarza­
nia, stanowią ogólną stratę na przetwarzaniu. O ile 
zatem chodzi o moc zakładu wytwórczego jako ca­
łości, to interesować nas powinna moc użyteczna 
tego zakładu.

Ponieważ interesuje nas największa moc za­
kładu, przeto jako moc rozporządzalną proponu­
jemy uważać największą moc użyteczną tego za­
kładu, czyli tę największą moc, jaką zakład jest 
w stanie oddać do sieci bez ograniczenia ruchu ja­
kichkolwiek urządzeń wytwórczych lub pomocni­
czych, z wyjątkiem jedynie urządzeń, które ze 
względu na swój charakter nie mogą pracować 
bez przerwy przez dłuższy okres czasu (np. odli­
czyć należy kotły, będące jednocześnie w czyszcze­
niu).

Aby określić moc rozporządzalną zakładu wy­
twórczego, należy przeto liczyć się ze zdolnością 
wytwórczą wszystkich urządzeń głównych i pomoc­
niczych, wziąwszy pod uwagę straty i zużycie 
energji na potrzeby własne. O ile chodzi o zakład 
cieplny, to w tym przypadku, gdy wydajność kot­
łów (po odliczeniu kotłów, będących jednocześ­
nie w czyszczeniu) nie odpowiada mocy zainsta­
lowanych prądnic, moc rozporządzalna będzie 
mniejsza od mocy tych prądnic. Oczywiste jest, 
że moc rozporządzalna nie może być większa od 
mocy zainstalowanych prądnic, a w krańcowym 
przypadku najwyżej równa się tej mocy, zmniej­
szonej o moc prądu elektrycznego, zużywanego na

własne potrzeby. Przypadek ten będzie miał miej­
sce tylko wówczas, gdy wydajność kotłów (po od­
liczeniu kotłów, będących jednocześnie w czysz­
czeniu), urządzeń do zasilania wodą i oczyszcza­
nia wody, urządzeń do zasilania węglem i t. p. jest 
wystarczająca do ruchu przy pełnem obciążeniu 
wszystkich zainstalowanych prądnic.

Należy zwrócić uwagę, że pojęcie mocy roz- 
porządzalnej ma szczególną wagę przy projekto­
waniu równoległej pracy zakładów elektrycznych. 
Wiadomo jest, że jedną z najpoważniejszych ko­
rzyści współpracy zakładów wytwórczych jest 
ekonomja w kosztach wytwarzania energji elek­
trycznej, osiągana przez wyzyskanie rezerw po­
szczególnych zakładów wytwórczych oraz przez 
utrzymywanie w pełnym ruchu (pełną mocą roz­
porządzalną) zakładów, pracujących ekonomicznie* 
! zatrzymanie (jako rezerwy), ew. ograniczenie ru­
chu, zakładów, pracujących mniej ekonomicznie.

Dotychczas z powodu nienotowania w staty­
stykach mocy rozporządzalnej zakładów wytwór­
czych wykonanie racjonalnego projektu współpra­
cy tych zakładów natrafiało na poważne trudności.

Zdajemy sobie sprawę, że ustalenie mocy roz­
porządzalnej zakładu wytwórczego zawiera w so­
bie pewną dowolność, w niektórych bowiem przy­
padkach przez nieznaczne uzupełnienie urządzeń 
(np. ustawienie dodatkowej pompy zasilającej) 
moc rozporządzalna zakładu może być zwiększona. 
Oczywiste jest, że pewne drobne braki w urządze­
niach pomocniczych, których uzupełnienie może 
wpłynąć na podwyższenie mocy rozporządzalnej ( 
nie powinny być brane pod uwagę, czyli zakład po­
winien być szacowany na moc, która może być 
osiągnięta choćby po dokonaniu pewnych uzupeł­
nień w urządzeniach, o ile uzupełnienia te nie są 
zasadnicze.

Rezerwa, Dla zapewnienia ciągłości ruchu 
zakłady elektryczne posiadają pewną ilość urzą­
dzeń rezerwowych. Innemi słowy tylko część urzą­
dzeń zakładu wytwórczego bywa jednocześnie w 
ruchu. Może zatem być mowa o rezerwie w turbo­
zespołach, w kotłach, w pompach zasilających i t. p-

Rezerwę zakładu wytwórczego często określa 
się rezerwą w prądnicach; założenie to jest słuszne 
tylko o tyle, o ile przyjmiemy, że rezerwa w in­
nych urządzeniach jest dostateczna.

Dotychczas często jako rezerwę w prądnicach 
pojmowano różnicę pomiędzy mocą zainstalowa­
nych prądnic a największem obciążeniem tych 
prądnic. Tego rodzaju ujęcie pojęcia rezerwy jest 
niewłaściwe.

Proponujemy jako rezerwę uważać różnicę 
pomiędzy pełną mocą, względnie normalną wydaj­
nością danych urządzeń, zainstalowanych w zakła­
dzie wytwórczym, a mocą, względnie normalną 
wydajnością tychże urządzeń, które jednocześnie 
przy największem obciążeniu zakładu są w ruchu.

Rezerwa w poszczególnych urządzeniach za­
kładu wytwórczego może być ustalona w sposób 
dość dowolny. Dowolność polega przedewszyst­
kiem na tem, że stopień pewności ruchu może być 
różnie ustalany.

M oc czynna., Jeżeli będziemy się liczyć z re­
zerwą w poszczególnych urządzeniach z a k ł a d u  

wytwórczego (w prądnicach, w kotłach, w pompach 
zasilających i t. p.), to w zasadzie zakład będzie
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mógł oddać do sieci moc mniejszą, niż moc rozpo- 
rządzalna. Tę moc użyteczną, jaką zakład wy­
twórczy jest w stanie oddać do sieci przy uwzględ­
nieniu urządzeń pozostających w rezerwie (w po­
stoju), proponujemy nazwać, w odróżnieniu od mo­
cy rozporządzałnej, mocą czynną, a to z tego 
Względu, że charakteryzuje ona moc użyteczną 
urządzeń, które przy największem obciążeniu za­
kładu jednocześnie są czynne.

Przy współpracy szeregu zakładów wytwór­
czych na wspólną sieć, niektóre zakłady, pracujące 
specjalnie ekonomicznie, mogą być, jak wspom­
nieliśmy wyżej, pędzone pełną mocą rozporządzal- 
ną; wówczas moc czynna tych zakładów będzie 
równa ich mocy rozporządzałnej.

Sprawność zakładu wytwórczego. Różnica po­
między energją oddaną do sieci a dostarczoną do 
zakładu wyraża straty na przetwarzanie energji, 
przyczem w tych stratach mieszczą się zarówno 
straty bezpośrednie, jak i zużycie energji na po­
trzeby własne zakładu.

Stosunek energji oddanej do sieci w pewnym 
okresie czasu do energji dostarczonej do zakładu 
w tym samym okresie czasu wyraża średnią spraw­
ność zakładu. Dla ustalenia sprawności energja od­
dana i dostarczona powinna być wyrażona w jed­
nakowych jednostkach (oczywiście dowolnych). 
Dla zakładów cieplnych energja oddana oraz ener­
gja dostarczona może być wyrażona np. w kalo- 
rjach.

W  dotychczasowych statystykach nie mówi 
się o sprawności zakładów wytwórczych, natomiast 
podaje się zużycie energji elektrycznej na własne 
potrzeby zakładu; zużycie to nie stanowi jednak 
pełnych strat na przetwarzanie energji, a zatem 
nie charakteryzuje technicznej racjonalności pro­
cesu. przetwarzania. Przeciwnie, w pewnych oko­
licznościach zakład wytwórczy, pracujący zasad­
niczo ekonomiczniej, może wykazywać większe zu­
życie energji elektrycznej na własne potrzeby, niż 
podobny zakład, pracujący mniej ekonomicznie, 
np. gdy w pierwszym zakładzie napęd urządzeń 
pomocniczych jest zelektryfikowany, w drugim na­
tomiast urządzenia pomocnicze napędzane są za­
pomocą silników parowych. Zużycie energji elek­
trycznej na potrzeby własne zakładu wytwórczego 
•noże więc tylko charakteryzować stopień zelek­
tryfikowania urządzeń pomocniczych.

Całkowite zużycie energji na własne potrzeby 
Zakładu wytwórczego (a więc nietylko samej ener- 
śji elektrycznej) w obecnych zakładach nowocze­
snych nie da się ustalić, a to ze względu na znacz­
ne skomplikowanie całego procesu przetwarzania 
energji. W  zakładach cieplnych np, część energji, 
Zużytej do napędu urządzeń pomocniczych, może 
być w dalszym ciągu częściowo odzyskana; poza­
tem energja, dostarczana do poszczególnych urzą­
dzeń pomocniczych, nie zawsze jest mierzona, po­
miar bowiem tej energji byłby niezwykle skompli­
kowany, a nawet często niemożliwy. Całkowite zu­
życie energji na własne potrzeby zakładu, choć­
byśmy potrafili, je zmierzyć, stanowi tylko część 
Wszystkich strat na przetwarzanie energji, a zatem 
zużycie to również nie charakteryzuje sprawności 
2'kładu.

Jak z powyższego wynika, charakterystyką 
Zakładu wytwórczego jako całości, z punktu wi­

dzenia racjonalności technicznej, może być tylko 
jego sprawność, pojęta w sposób wyżej określony.

W ytw órczość. Zgodnie z przeprowadzonem  
wyżej rozumowaniem, proponujemy jako wytwór­
czość zakładu (w pewnym okresie czasu) uważać 
ilość energji oddanej do sieci. Notowana w staty­
stykach energja, mierzona na zaciskach prądnic, 
wskazuje wytwórczość prądnic, nie charakteryzu­
je natomiast wytwórczości zakładu jako całości.

Obciążenie. Dotychczas jako obciążenie zakła­
du wytwórczego przyjmowano obciążenie, mierzo­
ne na zaciskach prądnic. Obciążenie to nie charak­
teryzuje obciążenia zakładu jako całości, lecz je­
dynie obciążenie poszczególnych prądnic. Zgodnie 
z powyższemi wywodami, jako obciążenie zakładu 
wytwórczego proponujemy uważać to obciążenie, 
które panuje na sieci tuż przy zakładzie wytwór­
czym, a zatem jednoczesną sumę obciążeń poszcze­
gólnych linji, wyprowadzonych z zakładu wytwór­
czego.

Obciążenie w drobnych zakładach wytwór­
czych w pewnym krótkim okresie czasu zmienia 
się bardzo nieznacznie, odbiornikami bowiem, przy- 
łączanemi do tego rodzaju zakładów, są przeważ­
nie urządzenia, oświetleniowe, ew. niewielkie sil­
niki. elektryczne. Z chwilą, gdy energja elektrycz­
na znalazła zastosowanie do napędu wielkich za­
kładów przemysłowych (a więc np. walcowni, ko­
palń i t. d.), obciążenie zakładu wytwórczego może 
zmieniać się bardzo znacznie w nieuchwytnych od­
stępach czasu. Należy zatem odróżnić chwilowe 
obciążenie od średniego obciążenia w pewnym 
okresie czasu. W  związku z charakterem pracy za­
kładów wytwórczych w obecnych warunkach 
urządzenia tych zakładów musiały być przystoso­
wane do chwilowych znacznych zmian obciążenia. 
Chwilowe przeciążenia zarówno prądnic, jak rów­
nież urządzeń napędowych i urządzeń pomocni­
czych, nie odgrywają już dzisiaj poważniejszej 
roli. Urządzenia zbudowane na pewną określoną 
moc normalną lub normalną wydajność mogą być 
w pewnym stopniu przeciążane. W  miarę postępu 
w budowie urządzeń do produkcji energji elek­
trycznej, stopień przeciążalności tych urządzeń 
i czas tej przeciążalności stale się wzmagają. O ile 
jeszcze niedawno przyjmowano, że normalna moc, 
względnie wydajność, urządzeń powinna być do­
stosowana do największego średniego obciążenia 
z okresu 5-iu, 10-u lub 15-u minut, o tyle obecnie 
można już uznać, że wystarczy wybrać urządzenia 
na średnią największą moc z okresu 30 minut. 
Oczywiste jest, że w tych przypadkach, gdy obcią­
żenie zakładu wytwórczego jest specjalnie nierów­
ne, jak np. w zakładach wytwórczych, dostarcza­
jących energję specjalnie do celów trakcyjnych, 
lub do urządzeń walcowniczych lub maszyn wy­
ciągowych, nie posiadających urządzeń wyrów­
nawczych, sprawa wyboru urządzeń zakładu wy­
twórczego powinna być specjalnie zbadana pod 
kątem widzenia chwilowych wahań obciążenia.

,Jak. z powyższego wynika, notowanie chwilo­
wych obciążeń dla statystyki nie ma znaczenia; 
należy zatem przyjąć inną zasadę pomiaru tego 
obciążenia. Proponujemy jako obciążenie zakładu 
wytwórczego uważać obciążenie z okresu 30 minut. 
Największem obciążeniem zakładu w pewnym 
okresie czasu (np. w ciągu miesiąca lub w ciągu
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roku) będzie zatem największe średnie obciążenie 
z okresu 30 minut. W  zakładach, nie posiadających 
specjalnych urządzeń pomiarowych, powyższe ob­
ciążenie może być w przybliżeniu ustalone przez 
odczytywanie co pół godziny liczników na linj ach 
odchodzących i przez pomnożenie największej od­
czytanej liczby kW h przez dwa.

Moc przyłączonych urządzeń. Każdy projekt 
nowego zakładu elektrycznego powinien być opar­
ty przedewszsytkiem na obliczeniu zapotrzebowa­
nia mocy i energji elektrycznej. Aby dokonać po­
wyższego obliczenia należy przedewszystkiem 
zapoznać się z rodzajem i mocą urządzeń, które 
będą przyłączone do sieci. Aczkolwiek każdy za­
kład elektryczny prowadzi mniej lub więcej do­
kładną statystykę tych urządzeń, to jednak nie­
stety odnośne cyfry rzadko kiedy są ujawniane. 
Pożądane jest zatem, aby każdy zakład elektrycz­
ny podawał do wiadomości ogólnej moc przyłączo­
nych urządzeń według poszczególnych kategoryj 
odbiorników. Dane powyższe charakteryzują stan 
elektryfikacji danego obszaru i stanowiłyby cenny 
materjał do nowych projektów.

W  zasadzie jako moc przyłączonych urządzeń 
należy uważać moc nominalną odbiorników. Kon­
trola odbiorników jest jednak często niemożliwa, 
a przynajmniej utrudniona, zwłaszcza o ile chodzi
o wielkie zakłady przemysłowe, które pobierają 
energję do różnych potrzeb. Z tą samą trudnością 
spotykamy się również u drobnych odbiorców, 
trudno bowiem narażać odbiorców na stałe przy­
krości z powodu kontrolowania ich urządzeń.

O dokładnej statystyce mocy odbiorników nie 
może zatem być mowy. W ystarczy jednak, aby 
każdy zakład wytwórczy podawał dla nowych in­
stalacyj moc odbiorników według zgłoszenia od­
biorcy, dla dawniejszych zaś instalacyj moc od­
biorników może być określona przez okresowe 
kontrole, które w każdym zakładzie elektrycznym 
muszą być wykonywane. O ile chodzi o większych 
odbiorców (gdzie kontrola jest jeszcze trudniej­
sza), jako moc przyłączonych urządzeń może być 
przyjęta moc zainstalowanych transformatorów 
oraz silników wysokiego napięcia.

Stosownie do powyższego proponujemy, aby 
każdy zakład elektryczny podawał moc przyłą­
czonych urządzeń oddzielnie dla następujących 
kategoryj odbiorników:

1. światło domowe,
2. inne cele w gospodarstwie domowem,
3. światło uliczne,
4. siła (bez trakcji i rolnictwa),

a. przyłączona do sieci niskiego napięcia,
b. przyłączona do sieci wysokiego napięcia,

5. trakcja,
6. rolnictwo (bez światła),
7. elektrotermja,
8. elektrochemja,
9. mieszane formy zużycia.
W  p. 4-ym proponujemy oddzielnie podawać 

moc urządzeń, przyłączonych do sieci niskiego na­
pięcia, i oddzielnie moc urządzeń, przyłączonych 
do sieci wysokiego napięcia, a to z tego względu, 
że pierwszy rodzaj urządzeń obejmuje przemysł 
drobny, drugi zaś— przemysł średni i ew. wielki. 
Oddzielne notowania są tu potrzebne z tego wzglę­

du, że charakter przemysłu drobnego, jako odbior­
cy, jest zgoła inny od charakteru przemysłu śred­
niego, a w szczególności wielkiego.

Jako mieszane formy zużycia rozumieć należy 
różne odbiorniki, pobierające energję na podsta­
wie jednolitej taryfy, o ile odbiorniki te choćby 
szacunkowo nie mogą być podzielone na grupy 
wyżej oznaczone. Jak wspomnieliśmy wyżej, w za­
sadzie moc przyłączonych urządzeń mogłaby być 
w tym przypadku wyrażona mocą zainstalowanych 
transformatorów oraz mocą zainstalowanych sil­
ników wysokiego napięcia.

Ponieważ charakter elektryfikacji odmienny 
jest w miastach i odmienny we wsiach, przeto pro­
ponujemy, aby dane wymienione w pp. 1,2,3 i 4-ym 
podawane były oddzielnie dla miast i oddzielnie 
dla wsi.

Zużycie energji elktrycznej. Roczne zużycie 
energji elektrycznej proponujemy notować w spo­
sób identyczny, jak moc przyłączonych urządzeń, 
a zatem według zestawienia, podanego powyżej, 
i zgodnie z ostatnim ustępem poprzedniego roz­
działu.

Dane powyższe stanowiłyby cenny materjał 
przy projektowaniu nowych zakładów elektrycz­
nych, wskazując przeciętny czas użytkowania mo­
cy przyłączonych urządzeń różnych kategoryj,

Spółczynniki i cyiry charakterystyczne.
Sprawność sieci, jako pojęcie dostatecznie 

znane, nie wymaga bliższych wyjaśniań. Należy 
jedynie zaznaczyć, że pojęcie sprawności powin­
no być zawsze zaopatrzone w wyjaśnienie, czy 
chodzi o sprawność średnią (w pewnym okresie 
czasu), czy też o sprawność przy największem ob­
ciążeniu. Pierwsza cyfra będzie oczywiście zawsze 
wyższa od drugiej.

Stopień równoczesności. Zapotrzebowanie 
energji elektrycznej przez poszczególne urządze­
nia jest nierównomierne, przyczem charakter prze­
biegu zapotrzebowania mocy w funkcji czasu dla 
różnych urządzeń jest różny. Skutkiem tego naj­
większe równoczesne obciążenie szeregu urządzeń 
jest mniejsze od sumy największych obciążeń tych 
urządzeń, względnie ich mocy nominalnej. A  więc 
np. największe zapotrzebowanie mocy na przyłą­
czu u odbiorcy jest mniejsze od mocy nominalnej 
przyłączonych urządzeń; największe obciążenie 
stacji transformatorowej jest mniejsze od sumy 
największych obciążeń, mierzonych na przyłą­
czach odbiorców; największe obciążenie zakładu 
wytwórczego jest mniejsze od sumy największych 
obciążeń stacyj transformatorowych; wreszcie naj­
większe równoczesne obciążenie zakładów wytwór­
czych, pracujących równolegle, jest mniejsze od 
sumy największych obciążeń tych zakładów.

Stosunek największego obciążenia, mierzone­
go w pewnym punkcie sieci, do sumy największych 
obciążeń (względnie mocy nominalnej) przyłączo­
nych urządzeń, nazywamy stopniem równoczesno­
ści. Jak z przytoczonych wyżej przykładów wyni­
ka, stopień równoczesności może wyrażać: stosu­
nek największego obciążenia, mierzonego na przy­
łączu odbiorcy, do mocy nominalnej przyłączonych 
urządzeń; stosunek największego obciążenia stacji 
transformatorowej do sumy największych obciążeń 
mierzonych na przyłączach odbiorców; stosunek
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największego obciążenia zakładu wytwórczego do 
sumy największych obciążeń stacyj transformato­
rowych i t. d.

Każdy z powyższych spółczynników charak­
teryzuje stopień wyrównania obciążenia w pew­
nym punkcie sieci (a więc np. na przyłączu odbior­
cy, na stacji transformatorowej, w zakładzie wy­
twórczym i t. d.). Iloczyn poszczególnych spół­
czynników pośrednich wyraża ogólny stopień rów­
noczesności, a więc np. iloczyn wszystkich wy­
mienionych wyżej spółczynników może wyrażać 
stosunek największego obciążenia zakładu wy­
twórczego do mocy przyłączonych urządzeń od­
biorców.

Nad pojęciem stopnia równoczesności zatrzy­
maliśmy się dłużej dlatego, że w literaturze nie­
jednokrotnie spotykamy inne ujęcie tego spółczyn­
nika. A  więc np. dla obliczenia największego ob­
ciążenia zakładu wytwórczego mnoży się moc 
przyłączonych urządzeń u odbiorców przez odpo­
wiedni stopień równoczesności i dodaje się stratę 
mocy (przy największem obciążeniu) w sieci
i transformatorach. Podobne ujęcie stopnia rów­
noczesności, zdaniem naszem, jest nierealne, gdyż 
spółczynnik ten wyraża, jak wspomnieliśmy, sto­
sunek obciążenia, mierzonego w jednym punkcie 
sieci (np. na przyłączu odbiorcy, na stacji tran­
sformatorowej, w zakładzie wytwórczym i t. d.) 
do sumy obciążeń, mierzonych w innych punktach 
(odbiorczych) sieci, względnie do mocy przyłączo­
nych urządzeń, a zatem uwzględnia już straty na 
przesyłanie, przetwarzanie lub rozdzielanie ener­
gji.

W  literaturze spotykane jest częstokroć poza 
pojęciem stopnia równoczesności również pojęcie 
spółczynnika różnoczesności, który jest odwrot­
nością pierwszego spółczynnika. Pierwszy spół­
czynnik jest mniejszy od jedynki, drugi —  więk­
szy od jedynki. A by uniknąć nieporozumień pro­
ponujemy posiłkować się .tylko stopniem równo­
czesności.

Stopień obciążenia wyraża stosunek średniego 
obciążenia (zakładu wytwórczego, na przyłączu 
odbiorcy i t. p.) w danym okresie czasu do odpo­
wiedniego największego obciążenia:

777
Pś,

Pn,

kW h

. h

Czas trwania największych strat wyraża sto­
sunek energji, straconej w danym okresie czasu, 
do straty mocy przy największem obciążeniu:

=  V • k W h  =  p t  

p " • p" ' ’ 
przyczem p' oznacza stratę energji w procentach, 
czyli średnią stratę mocy w % , p“ oznacza stratę 
mccy przy największem obciążeniu w %.

Jak widać z powyższego
T <  t

i tylko w tym przypadku, gdy energją stale pobie­
rana jest przy jednakowem obciążeniu (P =  Pmax) 

T =  i =  h.
Kwestjonarjusze. Podstawą wszelkiej staty­

styki są kwestjonarjusze, według których zbierane 
są odpowiednie dane. Dokładność danych oraz 
słuszność wyprowadzonych wyniosków zależy w 
znacznej mierze od układu, zrozumiałości i przej­
rzystości kwestjonarjuszy.

Dwa załączone wzory kwestjonarjuszy opra­
cowane są zgodnie z zasadami prowadzenia staty­
styk, wyłuszczonemi w niniejszym referacie. W zo­
ry te ułożone są na podstawie druków, używanych 
przez Związek Elektrowni Polskich, z pewnemi 
przeróbkami, które były niezbędne w związku 
z wprowadzeniem nowych pojęć i odmienną inter­
pretacją pojęć znanych.

Przewidziano dwa wzory kwestjonarjuszy: 
Kwestjonarjusz A  —  wytwórczości energji, 
Kwestjonarjusz B —  rozdziału energji. 
Zakłady elektryczne, zajmujące się zarówno 

wytwórczością jak i rozdziałem energji, wypełnia­
ją obydwa kwestjonarjusze, zakłady natomiast, 
zajmujące się bądź tylko wytwórczością, bądź tyl­
ko rozdziałem energji, wypełniają tylko jeden od­
powiedni kwestjonarjusz.

Zdajemy sobie sprawę, że wprowadzenie pro­
ponowanych zmian w statystykach zakładów elek­
trycznych napotka początkowo na pewne trudno­
ści i opór ze strony zakładów ze względu na od­
mienną interpretację niektórych zasadniczych po­
jęć wbrew utartym wzorom. Sądzimy jednak, że 
potrzeba modernizacji statystyk zakładów elek­
trycznych już o tyle dojrzała, iż należy sprawie 
tej poświęcić pewną uwagę i rozpocząć próby 
wprowadzenia w życie nowych zasad prowadzenia 
statystyk, bardziej odpowiadających charakterowi 
nowoczesnych zakładów elektrycznych.

S T A T Y S T Y K A  Z A  R O K

K W E S T J O N A R J U SZ  A .

Wytwórczość energji (zakłady wytwórcze).

przyczem kW h oznacza liczbę kilowatogodzin wy­
tworzonych lub pobranych w ciągu h godzin ruchu.

Stopień wyzyskania zakładu wytwórczego 
wyraża stosunek obciążenia zakładu wytwórczego 
w danym okresie czasu do mocy rozporządzalnej 
zakładu:

Pś r  kW h
n p —  p » ’ Nazwa przedsiębiorstwa j dokładny adres: .

* ro zp  i  r o z p  • f i  J

Przyczem symbole kW h i h mają znaczenie wyżej W ojewództwo i powiat: . . . .
Podane. ' Rok uruchomienia zakładu wytwórczego:

Czas użytkowania największego obciążenia Podstawa prawna istnienia zakładu (pocho-
wytaża stosunek liczby wytworzonych lub pobra- dzenie, data wydania i czas trwania koncesji lub
nych kilowatogodzin w danym okresie czasu do od- uprawnienia): ........................................................................
Powiedniego największego obciążenia: ..........................................................................................................

kW h . Zakład oddaje energję do następujących sie-
x —  —  m . h ci (dokładna nazwa przedsiębiorstw i adresy): .

Pmax ..............................................
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a) własne sieci, dla których załącza się wy­
pełnione kwestjonarjusze B : ..........................................

b) obce sieci, otrzymujące energję bezpośred­
nio z szyn zbiorczych z a k ła d u :....................................

U w a g a .  W  punktach, oznaczonych gwiazdką, podaje 
się stan w końcu  roku sprawozdawczego, przyczem do .sta­

tystyki należy włączać tylko te maszyny, aparaty i urządze­
nia, które rzeczywiście brały w końcu roku udział w eks- 
plotacji, a więc nie należy podawać np. maszyn, które się 
dopiero montuje lub które nie zostały uruchomione przed 
końcem roku; nie wskazuje się również tych urządzeń, któ­
re zostały wycofane z eksploatacji ostatecznie, chociaż je­
szcze stoją na miejscu.

1\ Prądnice i silniki napędowe').

Ilość
jednakow ych

prądnic

M oc 2) jednej 
prądn. 

(kW  lub kVA)

M oc 2) jednej prądnicy 
odpow iadająca p ełn e­
mu obciążeniu silnika 

napędow ego (kW )

Rodzaj
prądu

N apięcie (V)
Częstotli­

w ość prądu 
zmiennego 
(okr/sek)

Rodzaj
silnika

napędow ego
Uwagi

1
2

1000 kV A  
120 kW

800
120

trójfaz
stiły

3300
250

50 turb. par. 
masz „Wzór

2*. Kotły w zakładach parowych*).

Wzór

Ilość jednakow ych 
kotłów

Normalna w ydajność 
jedn. kotła (kg/h)

Pow ierzchnia ogrzew al­
na każdego kołta 

(m*)

Ciśnienie pary 
(atm)

Temperatura pary
(J C)

5 3500 250 14 300° C

2-bis. Charakterystyka siły wodnej.
Użyteczny średni spadek . . . .  metrów. 
Średni przepływ wody w ciągu roku m:l/sek. 
Użyteczna pojemność zbiornika . . m3.
3*. Moc.
M oc zainstalowanych prądnic4) . . k W .

*) Prądnice wymienia się w następującej kolejności 
silników napędowych; 1) turbiny parowe, 2) maszyny pa­
rowe, 3) lokom obile parowe, 4) silniki dyzlowskie, 5) silni­
ki naftowe, 6) silniki gazowe z własnemi generatorami, 7) 
silniki gazowe na gaz miejski, 8) turbiny wodne, 9) inne 
silniki (wskazać jakie). Silniki elektryczne nie mogą być 
zaliczone do silników napędowych, to znaczy, że przetw or­
nic nie wymienia się w punkcie niniejszym.

2) W  przypadku zwykłym, kiedy silnik napędowy obra­
ca jedną prądnicę, cyfry trzeciej rubryki różnią się od cyfr 
drugiej rubryki jedynie dla maszyn prądu zmiennego wsku­
tek uwzględnienia Cos cp, na który jest zespół obliczony. 
Gdyby jeden silnik napędowy obracał dwie prądnice, 
to należy to odnotować i podać w trzeciej rubryce suma­
ryczną moc obu prądnic (w kW) przy pełnem obciążeń u 
silnika napędowego. W  obu rubrykach moc podaje się 
normalną, bez przeciążenia maszyn.

3) K otłów  lokom obilow ych nie włącza się.
4) Suma mocy wszystkich wymienionych w tablicy 1-ej

prądnic, obliczona według cyfr pierwszej i trzeciej rubryki.

Moc prądnic, pozostających w rezerwie 
(w postoju) przy największem obciążeniu 
z a k ł a d u ........................................................................k W

Normalna wydajność zainstalowanych 
kotłów5) ........................................................................kg/h.

Normalna wydajność kotłów, pozostają­
cych w rezerwie (w postoju) przy najwięk­
szem obciążeniu z a k ła d u ....................................kg/h.

Moc rozporządzalna zakładu") . . . kW .
Moc czynna zakładu7) ..............................kW .

°) Suma wydajności wszystkich wymienionych w tabli­
cy 2-ej kotłów, obliczona według cyfr pierwszej i drugiej 
rubryki.

°) Za moc rozporządzalną należy uważać największą 
moc użyteczną zakładu, czyli największą moc, jaką zakład 
jest w stanie oddać do sieci bez ograniczenia ruchu jakich­
kolwiek urządzeń wytwórczych lub pomocniczych, z wyjąt­
kiem jedynie urządzeń, które ze względu na swój charakter 
nie mogą pracować bez przerwy przez dłuższy okres czasu 
(np. odliczyć należy kotły, będące jednocześnie w czyszczę 
niu). i I |

7) Za moc czynną uważać należy tę moc (użyteczną), 
jaką zakład jest w stanie oddać do sieci przy uwzględnie­
niu urządzeń, pozostających w rezerwie (w postoju).
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4\ Transformatory. 8)

Ilość 
jednako­

w ych 
transforma­

torów  .

M oc
jednego

transforma­
tora

(kVA)

Rodzaj
prądu

N apięcie 
(górne i dolne)

2 3000 trójfazow y 33000 V/6000 V

5*. Przetwornice R) .

Rodzaj
przetwornic

9)

Ilość
jednakow ych
przetwornic

M oc jednej 
przetw ornicy 

(kW )

Rodzaj prądu 
i napięcie 

(z obu stron)

Dwutwornikowa
zwykła 1 50 trójfaz. 250 V 

stały 120 V

6\ Akumulatory 8).
Napęcie b a t e r j i ........................woltów.

Pojemność1") baterji . . . . amperogodzin.
7. Obciążenie. 11)
Największe obciążenie zakładu wytwór­

czego w ciągu roku1* ) ................................................kW -
Spółczynnik mocy (cos <f) waha się w grani­

cach o d ..........d o ............

8. Wytwórczość energji1'1).
Ogólna ilość energji elektrycznej, wy­

tworzonej w ciągu roku ....................................kW h.

») w  pp. 4, 5 i 6-ym podaje się tylko te transforma- 
tory, przetwornice i akumulatory zakładu wytwórczego, któ­
ro pracują na sieć i nie wymienia się tych urządzeń, które 
służą wyłącznie do własnych potrzeb zakładu wytwórczego.

“) Przetwornice grupuje się w następującej kole jno­
ści: 1) jednotwornikowe, 2) dwutwornikowe zwykłe, 3) dwu- 
twornikowe kaskadowe, 4) rtęciowe, 5) inne (wskazać jakie).

10) Pojem ność (Ah) otrzym uje się z pomnożenia nor­
malnego prądu wyładowania (A) przez normalny czas w y­
ładowania (h).

u ) Za obciążenie należy uważać to obciążenie zakładu, 
które panuje na sieci tuż przy zakładzie wytwórczym, a za­
tem jednoczesną sumę obciążeń poszczególnych linij, w y­
prowadzonych z zakładu.

'■) Należy podać największe średnie obciążenie w 
okresie 30 minut. Obciążenie to można otrzymać z liczby 
kilowatogodzin, wytworzonych w okresie największego ob­
ciążenia w przeciągu V2 godziny, przez pomnożenie tej licz­
by przez 2.

13) Za w ytwórczość energji uważać należy ilość ener-
2)i, oddanej przez zakład wytwórczy do sieci.

9. Podział energji wytworzonej.
a) Oddano do własnych sieci (patrz za­

łączone kwestjonarjusze B ) .............................. kW h.
b) Oddano bezpośrednio z zakładu wy­

twórczego do obcych sieci, wymienionych na 
pierwszej stronie niniejszego formularza , . kW h-

Razem 11) kW h.

10. Pochodzenie energji elektrycznej.
Energję elektryczną, podaną w p. 8, wytwo­

rzono z następujących źródeł:
a) z p a l i w a ......................................................kW h
b) z energji sił w od nych .............................. kW h

Razem14) kW h.
11. Paliwo.
Zużycie paliwa na wytworzenie energji, wska­

zanej w p. 10-ym.

Rodzaj
paliwa

Przeciętna 
wartość opa­

łow a 
(kcal)

Ilość ogólna
Koszt ogólny 

( z ł )
(0 (kcal)

W ęgiel 
Olej ziem ny 
K oks 
T o if 
D rzew o 
Gaz świetlny

12. Sprawność.
Średnia roczna sprawność zakładu wy­

twórczego1'1) ..................................................................
13. Wydatki (poza paliwem).
a) W ydano ogółem na robociznę i pensje 

personelu, zajętego wyłącznie przy ruchu 
zakładu w y tw ó r c z e g o ..........................................zł.

b) Inne wydatki, związane bezpośrednio
z ruchem zakładu wytwórczego10) , . . , zł.

14. Ogólny koszt zakładu wytwórczego11).
Sumy wydane na roboty budowlane, tu­

dzież na zakup i montaż urządzeń istnieją­
cych jeszcze i biorących udział w eksploata­
cji w y n io s ły ..................................................................zł.

" )  Ta suma musi zgadzać się z cyfrą, podaną w p. 8.
w) Należy podać stosunek energji w ytworzonej w ciągu 

roku (punkt 8) do energji, dostarczonej do zakładu w tym 
samym okresie czasu w postaci paliwa (punkt 11) lub ener­
gji sił wodnych. Zarówno energja wytworzona jak i dostar­
czona, powinny być wyrażone w jednakow ych jednostkach 
(np. w kalorjach: 1 kW h — 8 6 0  kcal).

lci) Np. smary, szczeliwo, normalne naprawy zapisy­
wane na rachunek kosztów ruchu zakładu w ytwórczego, 
a nie na rachunek funduszu odnowienia, świadczenia na rzecz 
personelu zakładu w ytwórczego i t. d. Nie włącza się w y­
datków na ogólną administrację, podatków , oprocentowania 
kapitału, sum na fundusz odnowienia i inne rezerwy i t. d.

17) Należy tu rozumieć koszt pierwotny bez wydatków 
na konserwację, remont i t. p. W łącza  się koszt gruntu pod 
zakład w ytwórczy i budynków tego zakładu. W  zakładach 
wodnych włącza się również koszt całego urządzenia hydro­
technicznego łącznie z kosztami wywłaszczenia i jednorazo­
wego odszkodowania.
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S T A T Y S T Y K A  Z A  R O K ..........

K W E S T JO N A R JU SZ  B.

R ozdział energji (sieć).

Nazwa przedsiębiorstwa i dokładny adres:

Rok uruchomienia przedsiębiorstwa: , . . .
Podstawa prawna istnienia zakładu (pocho­

dzenie, data wydania i czas trwania koncesji lub 
uprawnienia: ........................................................................

a) Sieć biegnie na terenie następujących 
gmin, p o w i a t ó w :..................................................................

b) Sieć dostarcza energję na terenie następu­
jących gmin, powiatów (z podaniem obszarów w 
km i ilości mieszkańców oddzielnie dla miast i od­
dzielnie dla w s i ) : ..................................................................

c) Sieć otrzymuje energję z następujących za­
kładów wytwórczych (dokładna nazwa przedsię­
biorstw i a d r e s y ) :..................................................................

aa) własne zakłady wytwórcze, dla których 
załącza się wypełnione kwestjonarjusze A : . . .

bb) obce zakłady w y t w ó r c z e :..............................
d) Sieć dostarcza energję hurtowo następują­

cym publicznym sieciom do dalszego rozdziału 
(dokładna nazwa i a d r e s ) :................................................

U w a g a .  W  punktach, oznaczonych gwiazdką, podaje 
się stan w końcu roku sprawozdawczego, przyczem  do sta­
tystyki należy włączać tylko te maszyny, aparaty i urządze­
nia, które rzeczywiście brały w końcu roku udział w eks- 
p lotacji, a więc nie należy podaw ać np. maszyn, które się 
dopiero montuje lub które nie zostały uruchomione przed 
końcem roku; nie wskazuje się również tych urządzeń, któ­
re zostały wycofane z eksploatacji ostatecznie, chociaż je ­
szcze stoją na miejscu.

1*. Rozciągłość sieci.

Rodzaj prądu Napięcie robocze 
(V)

Długość torów  ')  (km) Długość szlaków prze­
w ód. napowietrzn. i 
podziem nych razem

(km)
napowietrznych podziem nych razem

Trójfazow y 6000 52 34 86 49

2*. Waga przewodów2).

Materjał
przew odów

N apięcie niskie Napięcie w ysokie N apięcie pow . 15000 V

Waga prze w. 
gołych

0)

W aga żył 
przew odzą­
cych  w ka­

blach
(0

Razem
(t)

do 15000 V  w łącznie
Waga prze­
w odów  go­

łych
(t)

Waga żył 
przew odząc, 
w kablach

(0

Razem
W

Waga przew. 
gołych 

(t)

Waga żył 
przew odząc, 
w kablach

(t)

Razem
(t)

M iedz
Glin
Żelazo

3*. Przetwornice w sieci (na podstacjach i t.d.)

Rodzaj przetwornic 3) Ilość jednakow ych prze­
twornic

M oc jednej przetwornicy 
(kW )

R odzaj prądu i napięcia 
(z obu stron)

Dwutwornikowa zwykła 1 50 trójfazow y 250 V ! 
stały 120 VW zór

*) Za tor uważa się zespół przewodów, należących do 
jednego obwodu, np. trzy albo cztery przew ody lin ji tró j­
fazow ej, Po tej samej drodze, szlaku, na tych samych słu­
pach mogą biec dwa tory lub więcej.

2) Do obliczenia wagi, przekroju  i długości można brać

następujące wartości ciężaru właściwego: miedź 8,9, glin 2,7, 
żelazo 7,9, bronz 8,9, cynk 7,1.

'1) Przetwornice grupuje się w następującej kolejności:
1) jednotwornikowe, 2) dwutwornikowe zwykłe, 3) dwu- 
twornikowe kaskadowe, 4) rtęciowe, 5) inne (wskazać 
jakie).
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4*. Transformatory w sieci (na podstacjach, słupach i t. d.).

Ilość jednakow ych  tran­
sform atorów

M oc jednego transforma­
tora (kVA) R odzaj prądu Napięcie (górne i dolne)

2 1 000 trójfazow y 6 000 V / 380  V

5*. Klasyfikacja podstacyj transformatorowych.

^ zór

I l o ś ć Sposób  wykonania N apięcie górne i dolne
(V) Rodzaj prądu Ogólna m oc 

łącznie (kV A )

2 w budynku 30 000 / 6 000 trójfazow y 4 500
7 na słupach 6 000 / 380 trójfazow y 800

6. Energja oddana do sieci.
Ilość energji oddanej do sieci:
a) z własnych zakładów wytwórczych, dla 

których załącza się kwestjonarjusze A :  . . . kW h.
b) z obcych zakładów wytwórczych, 

wymienionych na pierwszej stronie niniej­
szego k w estjo n arju sza ..........................................kWh

Razem kWh.
7. Energja dostarczona z sieci.
Ilość energji dostarczonej z sieci:
a) odbiorcom, którzy sami energję zuży­

wają  kW h.
b) odbiorcom hurtowym, wymienionym 

na pierwszej stronie niniejszego kwestjona­
rjusza, do dalszego rozdziału ..............................kWh>

Razem kWh. 
8*. Moc przyłączonych odbiorników.
Ogólna moc nominalna odbiorników, przyłą­

czonych do sieci u odbiorców, którzy sami energję 
zużywają (p. 7a) 4) :

Miasta Wsie Razem

1. światło d om ow e5) . . . kW . . .  kW . . . kW
2. inne cele gosp. dom. . . .  n » • » yy

3. światło uliczne . . .  y . . .

4. siła (bez trakcji i rolnic­
twa)
a) przył, do sieci niskie­

go napięcia . . .  „ . . . » . . .  t)

b) przył. do sieci w yso­
kiego napięcia ......... • • . H . . .  yy

5. trakcja . . .

6. rolnictwo (bez światła) .  • .  „

7. elektroterm ja . . .  o

8. elektrochem ja . . .  f|

9. mieszane form y zużycia0) • «l

Razem . . . kW

ł ) W  pozycjach  1— 8 pod a je  się m oc odbiorników, 
Względnie spożycie w yłącznie jednej kategorji. Dostawę do
różnych celów  jednocześnie, np. do światła i siły według
Wspólnego licznika (patrz również uwaga 6), należy poda­
wać w poz. 9.

9. Zużycie energji.
Ilość energji dostarczonej odbiorcom do bez­

pośredniego zużycia (p, 7a) dzieli się według spo­
sobu zużycia na następujące kategorje1):

Miasta W sie Razem

1. światło dom ow e5) . . . kW h . . . k Wh . . . kWh
2. inne cele w gosp. dom. . • • . . .  q . . .  »
3. światło uliczne . . .  v . . .  p . . .  »
4. siła (bez trakcji i roln ic­

twa)
a) przyłącz, do sieci nis­

kiego napięcia • • • * . . .  » . . .  i)

b) przyłącz, do sieci w y­
sokiego napięcia . . .  , . . .  „ . . .  »

5. trakcja . . .  M

6 .  rolnictw o (bez światła) . . .  yy
7 .  elektroterm ja • • • n
8. elektrochem ja • • • »
9. mieszane form y zużycia'1) . . .  „

Razem . . .k W h

10*. Liczniki.
Ogólna ilość liczników7), ustawionych u od­

biorców:
liczników prądu s ta łe g o ..............................sztuk
liczników prądu zm iennego............................... .

Razem . . sztuk.
11'. Ogólny koszt sieci*).
Sumy wydane na roboty budowlane tudzież na 

zakup i montaż urządzeń, istniejących jeszcze
i biorących udział w eksploatacji, wyniosły . . . .  zł.

B) W  braku dokładniejszych  danych przyjąć 50 W  na 
jeden punkt świetlny.

“) Pożądany byłby choć przybliżony („na ok o") p o ­
dział procentow y tej pozycji na wyszczególnione wyżej 
kategorje odbiorników, względnie zużycia. W  braku d o ­
kładniejszych danych jako moc przyłączoną można przyjąć 
moc transformatorów, obniżających napięcie, oraz m oc sil­
ników wysokiego napięcia.

') Podaje się wszystkie liczniki, będące własnością 
zarówno przedsiębiorstwa, jak i abonentów.

s) Należy tu rozum ieć koszt pierwotny bez wydatków 
nr. konserwację, naprawę i t. d. W łącza się koszt podstacyj, 
gruntów, wywłaszczenia, odszkodow ania jednorazowego i t. d.
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A M O R T Y Z A C J A  I UPRAW NIENIA.
W acław Świeżawski.

W  aktach koncesyjnych państwo zastrzega 
sobie prawo wykupu zakładów elektrycznych. 
W  stosunku zatem do zakładów, istniejących na 
zasadach koncesyjnych, zagadnienie amortyzacji 
sięga głęboko w całą strukturę kapitałową 
przedsiębiorstwa. Z jednej strony odpisy amorty­
zacyjne dla tych zakładów mają na celu zachowa­
nie t. zw. substancji urządzeń i ich sprawności ek­
sploatacyjnej, z drugiej —  winny stworzyć odpo­
wiedni równoważnik kapitałowy do tkwiących 
w przedsiębiorstwie wartości gospodarczych w ra­
zie wykupu,

Do niedawna jeszcze panował pogląd, że w y­
sokość odpisów na amortyzację powinna odpowia­
dać stopniowi zużycia mechanicznego urządzeń. 
W  ostatnich czasach zaczęto przeciwstawiać zuży­
ciu mechanicznemu zużycie gospodarcze, rozsze­
rzając tem samem zagadnienie amortyzacji. Odby­
ła się tu bardzo ciekawa ewolucja poglądów, w wy­
niku której zagadnienie natury gospodarczej zosta­
ło potraktowane w sposób odpowiedni i ujęte 
z właściwego punktu widzenia. Interesującą jest 
najnowsza wykładnia pojęcia amortyzacji Trybu­
nału Skarbowego Rzeszy. Według orzeczenia Try­
bunału dla ustalenia wysokości odpisów należy 
brać pod uwagę nie tylko stopień mechanicznego 
zużywania urządzeń, ale także postępy techniki, 
wynalazki i nowe konstrukcje, a to ze względu na 
wyniki gospodarczo - eksploatacyjne przedsiębior­
stwa oraz zdolność konkurencyjną w stosunku do 
innych podobnych przedsiębiorstw.

Postępy techniki specjalnie dotyczą dziedziny 
elektryczności, gdyż tej właśnie dziedziny więk­
szość wynalazków dotyczy. Dlatego też dla zakła­
dów elektrycznych mają one jaknajwiększe zna­
czenie. Okazać się może celowem, z uwagi na 
przyszłe korzyści, zainstalowanie nowego urzą­
dzenia, opartego na najnowszych wynalazkach, 
wzamian dotychczas sprawnie pracującego urzą­
dzenia, pomimo iż urządzenie to jeszcze nie zo­
stało zamortyzowane. Przyszłe oszczędności ek­
sploatacyjne pozwolą na zastosowanie odpowied­
niego planu amortyzacyjnego dla całości. Ważnym 
czynnikiem według tejże tezy są i momenty kon- 
junktur rynkowych, co do których polityka amor­
tyzacyjna powinna się dostosowywać, indywidua­
lizując odpisy zależnie od wyników gospodarczych 
poszczególnych lat. Jednem słowem, według no­
woczesnych poglądów, amortyzacja ma za zada­
nie tworzenie równowartości gospodarczych, a nie 
równowartości technicznych.

W  uprawnieniach rządowych w  przeważają­
cej mierze okres amortyzacji dla zakładów w y­
twórczo - rozdzielczych jest ustalony na lat osiem­
naście. W  razie przedterminowego wykupu, upra­
wniony w myśl koncesji otrzymuje za wykonane 
urządzenia odszkodowanie, równe sumie wydat­
ków, zmniejszonej przez odjęcie jednej osiemna­
stej części kosztu każdego urządzenia za każdy 
rok, który upłynął od chwili wykończenia urzą­
dzenia. Okres osiemnastoletni określony jest dla

zakładów niezależnie od tego, czy zakład jest 
okręgowy, czy miejski, jaki stosunek pod wzglę­
dem wartości mają w nim urządzenia wytwórcze 
do celów  przesyłowych i rozdzielczych, jak się 
przedstawiają warunki zaludnienia i warunki go­
spodarcze i t. d. Odszkodowanie zatem w stosun­
ku do amortyzacji jest pomyślane nie na podsta­
wie indywidualnego obrachunku za faktycznie 
przejmowane wartości, lecz według typowego, 
idealnego rachunku, opartego na zasadzie pewnej, 
bliżej nieumotywowanej przeciętności.

Nie wchodząc w ocenę, czy okres osiemnastu 
lat jest odpowiedni, samo ustalenie go jako coś 
stałego, sztywnego, niezmiennego w stosunku do 
zagadnienia, uzależnionego od zmiennych wyni­
ków eksploatacyjno - gospodarczych, a zatem 
z istoty swej zmiennego i indywidualnego, wyklu­
cza możność oparcia odszkodowania na właściwej 
rekompensacie.

Jak wiadomo, pomijając nawet istotne mo­
menty gospodarcze, bez których rachunek amorty­
zacji nie może być słuszny, same względy tech­
niczne winny przewidywać różną amortyzację, za­
leżnie od niejednakowego stosunku urządzeń ma­
szynowych, sieęiowych i t. d. w różnych zakładach, 
albowiem z samych względów mechanicznych 
okres amortyzacji dla maszyn jest inny, niż dla 
sieci.

Prawo przedterminowego wykupu wznawia 
się w okresach pięcioletnich. Prawo to oraz prze­
pis sztywnej mechanicznej amortyzacji uniemo­
żliwia racjonalną działalność inwestycyjną a na­
wet i eksploatacyjną koncesjonariusza i naraża go 
w razie wykupu na straty ze względu na niewła­
ściwy sposób obliczania odszkodowania. W iado­
mo, że czy to urządzenia wytwórcze, czy roz­
dzielcze w pierwszych latach zainstalowania są 
obciążone tylko w nieznacznej części i dopiero 
z biegiem lat zaczynają dawać dochody, które 
wystarczają na amortyzację. Pierwsze okresy 
w pewnych warunkach dają nawet straty. Już tyl­
ko z tego powodu skala amortyzacyjna w odnie­
sieniu do odszkodowania nie może być równo­
mierna, niezależnie od okresu eksploatacyjnego, 
lecz naodwrót winna być zmienna w zależności 
od momentów natury gospodarczo - eksploatacyj­
nej. Cóż dopiero, jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 
krzywa rozwoju zakładu nie jest prawie nigdy 
normalna, i że konjunktury gospodarcze wywie­
rają na nią doniosły wpływ. Stać się może i taki 
przypadek, że z chwilą wykończenia nowych, 
kosztownych inwestycyj np. zainstalowania no­
wej turbiny, następuje załamanie dobrej konjunk­
tury, a wówczas w razie wykupu przedtermino­
wego na mocy koncesji zostanie potrącona z kosz­
tu danej inwestycji teoretyczna kwota amortyza­
cyjna, której koncesjonarjusz nie był w możności 
odłożyć, gdyż inwestycja nie mogła być wcale, al­
bo tylko w nieznacznym stopniu uruchomiona. 
Nie przesądza to, że W  następnych latach nowa 
inwestycja może pracować z dużą rentownością,
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pozwalającą na dostateczne zyski i wyrównanie 
„zaległości" amortyzacyjnych. W ykup zakładu za­
tem powinien mieć miejsce na tej zasadzie, iż 
koncesjonarjusz odstępuje nie aparat techniczny, 
ale aparat gospodarczy z określoną sprawnością 
eksploatacyjną, zdolny do osiągania zysków han­
dlowych i w pewnej mierze także z zaakumulowa- 
nemi w nim wartościami gospodarczemi, które 
w przyszłości przez niego zostaną zaktywizowane.

Zilustrujmy to na przykładzie. Po upływie ro­
ku. od zainstalowania nowej turbiny, państwo zgła­
sza swe prawo do wykupu w okresie pięcioletnim. 
Warunki od chwili zainstalowania nowej turbiny 
nie były korzystne dla zbytu energji i w pierw­
szym roku pięcioletniego okresu turbina wcale nie 
pracowała, albowiem zapotrzebowanie na energję 
zupełnie nie wzrosło i można je było pokryć pracą 
maszyn dotychczasowych. Przedsiębiorstwo nie 
osiągnęło żadnych nowych dochodów, z których 
możnaby przeznaczyć pewną kwotę na amortyza­
cję turbiny. W  drugim roku turbina była obciążo­
na tylko nieznacznie i także nie było możności za­
rezerwowania na ten cel jakiejkolwiek kwoty. 
W  trzecim roku wyniki były lepsze i z dochodów 
przeznaczono na amortyzację 2 % , w czwartym ro­
ku —  można było dotować fundusz amortyzacyj­
ny w wysokości 3 % , a w piątym roku w  wyso­
kości 4 % . W  tych warunkach fundusz, jaki zebrał 
koncesjonarjusz na zamortyzowanie turbiny, przy 
wykupie wyniósł razem 9% kosztu inwestycji, —  
tymczasem w myśl koncesyjnej zasady osiemna­
stoletniej równomiernej amortyzacji od kosztu in­
westycji zostanie potrącona na amortyzację kwo­
ta, równająca się około 2 8 % , Niedobór amortyza­
cyjny pokryty jednak zostanie w dalszych okre­
sach eksploatacyjnych ze zwiększonych dochodów 
W  miarę lepszego obciążenia i wyzyskania turbi­
ny, pozwalających na stawkę amortyzacyjną więk­
szą, niż przeciętna. W  ten sposób różnica, niedo- 
płacona koncesjonariuszowi w chwili wykupu, 
przypadnie państwu jako czysty zysk.

Do rozważań wprowadziliśmy czynnik nie- 
stateczności konjunktur. Jednak nawet w razie 
normalnego rozwoju zbytu energji każda nowa in­
stalacja pracuje zwykle w pierwszych latach przy 
małem wyzyskaniu, o znikomej rentowności i do­
piero z biegiem czasu wyzyskanie jej, a zatem
i rentowność, poprawia się. Początkowo osiągane 
z niej dochody z reguły nie są wystarczające na

odkładanie „normalnych, przeciętnych'* rat amor­
tyzacyjnych i wszelkie „zaległości" amortyzacyjne 
z pierwszych okresów eksploatacji wyrównywane 
są z powiększonych dochodów w latach następ­
nych, kiedy urządzenie pracuje przy pełnem ob ­
ciążeniu i dobrych konjunkturach, gwarantujących 
odpowiednią rentowność.

Tak samo w razie zainstalowania w okresie 
bliskim do wykupu większych urządzeń wytwór­
czych, przeciętna stawka amortyzacyjna będzie 
inna, aniżeli przy przewadze nowych urządzeń sie­
ciowych i t. d.

A  więc skala amortyzacyjna, ze względu na 
słuszność i stan faktyczny, nie powinna być jedna­
kowa dla wszystkich zakładów i stała, bez zmia­
ny w ciągu całego okresu eksploatacyjnego, lecz 
naodwrót —  ruchoma i zróżniczkowana, zależnie 
od struktury gospodarczo - eksploatacyjnej przed­
siębiorstwa.

Koncesjonarjusz, pracujący na zasadach 
uprawnienia, nie likwiduje przedsiębiorstwa sam 
z własnej woli, w momencie przez siebie wybra­
nym: wykup następuje w zależności od woli pań­
stwa, t. j. osoby trzeciej, która przejmuje nie urzą­
dzenia, lecz gotowy warsztat pracy i wszelkie 
prawa do dochodów z niego. Słuszne jest przeto, 
ażeby odszkodowanie, wypłacone koncesjonariu­
szowi, było odpowiednikiem właściwych wartości 
gospodarczych, jakie obejmuje w swe posiadanie 
nowy właściciel.

Z istoty swej, zgodnie z nowoczesnemi poglą­
dami, nie można dla tego celu ustalać sztywnych, 
stałych, przeciętnych norm amortyzacyjnych; 
właściwem oparciem tutaj powinny być prawidło­
wo sporządzane bilanse, odźwierciadlające struk­
turę finansową i gospodarczą przedsiębiorstwa. 
W  danym przypadku bilanse powinny odgrywać 
rolę tem większą, że wysokość dochodów przedsię­
biorstw koncesyjnych nie jest pozostawiona w ol­
nej polityce i ocenie przedsiębiorcy, ale uzależ­
niona od wysokości wyznaczonych taryf.

Tak postawiona amortyzacja będzie odpo­
wiadała obecnym pojęciom oraz zasadzie słuszno­
ści. Koncesjonarjusz nie będzie miał obaw, iż przy 
wykupie nie otrzyma właściwego odszkodowania
i program inwestycyjny oraz eksploatacyjny reali­
zować będzie zawsze według zasad racjonalnych, 
odpowiadających potrzebom gospodarczym obsza­
rów, na które rozciąga się wpływ uprawnienia.

Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I .
Gospodarka elektryczna i polityka państwowa w Anglji 

i w N iem czech.
W  dziele pod powyższym  tylułem  („Elektrowirtschaft 

und Staatspolitik in England und Deutschland" von Dipl. 
Ing. Dr. Hans K u p p e r t, Elgawe-Tagesfragen Verlag, 
Berlin 1930) autor przeprowadza ciekawe porównanie p o ­
m iędzy gospodarką elektryczną i polityką państwową w 
dwóch najbardziej uprzem ysłowionych krajach Europy.

A . Porównanie gospodarki elek tryczn ej.
P od względem istniejących w A nglji i w Niemczech 

zródeł energji zachodzą w obu krajach znaczne różnice.

Niemcy posiadają największe w Europie złoża węgla bru­
natnego, których A nglja  prawie wcale nie posiada; nie ma 
też ona znaczniejszych torfowisk, które istnieją ty lko w Ir- 
landji, lecz nie są dla celów  elektrycznych wyzyskiwane. 
W ielka Brytanja znajduje źród ło energji głównie w węglu 
kamiennym, a w mniejszym  stopniu w siłach wodnych.

Z łoża węgla kamiennego w A n glji należą do najbo­
gatszych na świecie; geograficzne ich położenie jest nader 
korzystne (w pobliżu brzegów morskich), głębokość ich nie 
przekracza przeciętnie 1200 m, gatunek jest wysoki (po 
części najw yższy na kuli ziem skiej); zapas ich oceniają na
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197 m iljardów  tonn, czas trwania zaś, przy obecnym stopniu 
eksploatacji na 700 lat.

W  Niem czech warunki są mniej korzystne: wprawdzie 
zapas złoży  węgla kamienego oceniają na 268 m iljardów 
tonn, czyli o 40% w ięcej, lecz są one geograficznie mniej 
korzystnie położone, daleko od  morza, w zdłuż granic R ze­
szy, a głębokość przeciętna w ynosi 2000 m; przypuszczalny 
czas eksploatacji niemieckich złoży  obliczają  na 1700 lat.

Z łoża  niemieckie węgla brunatnego są natomiast geo­
graficznie korzystniej położone i równomierniej po kraju 
rozrzucone; znajdują się one na bardzo małej głębokości 
pod  powierzchnią; natomiast z pow odu znacznej zawartości 
w ody (około  50% ) i szybkiego rozpadania się, węgiel bru­
natny w stanie surowym (w przeciwieństwie do prasowanych 
brykietów) nie znosi przewozu na dalsze odległości; z tego 
właśnie pow odu i dzięki niskim kosztom w ydobycia nadaje 
się on szczególnie do przesyłania w formie energji elek­
trycznej. Ilości węgla brunatnego, zawarte w płytkich z ło ­
żach niemieckich, oceniają na około  22 m iljardy tonn, czas 
trwania zaś na 80— 100 lat; węgiel brunatny gra w ięc sto­
sunkowo małą rolę.

Zawartość torfowisk niemieckich oceniają na 0,5 mil- 
jarda tonn; w przeciwieństwie do Anglji, torfowiska te są 
w dużej mierze wyzyskane dla celów elektrycznych.

Co do sił wodnych w W ielkiej Brytanji, ogólna ich 
m oc stała obliczona jest na ok. 580 000 KM  (325 000 kW ), 
z czego większość znajduje się w Szkocji i w Irłandji, 
a mniejsze ilości w W alji i Anglji, Odpowiada to rocznej 
produkcji 2,8 m iljardów  kW h; stopień wyzyskania jest d o ­
tychczas bardzo niski: według statystyk, ogłoszonych w r. 
1925, elektrownie publiczne w 1922-23 r. w ytw orzyły tylko 
10,13 m iljonów  kW h z siły wodnej, co odpow iada stałej 
m ocy przeciętnej około  1200 kW .

W  Niemczech obliczają ogólną sumę sił wodnych na 
ok o ło  26 m iljardów  kVĈ h rocznie, czyli na 9 razy w ięcej, 
niż w W ielkiej Brytanji. Leżą one przeważnie w połudn io­
wej części kraju.

Przybliżone porównania pom iędzy zapasami energji w 
W ielkiej Brytanji i w Niemczech, w m iljardach tonn węgla 
kamiennego, licząc jedną tonnę węgla kamiennego =  1,14 t 
węgla brunatnego i = 735 kW h, wyprodukowanych z siły 
wodnej (przy 1000-letniem wyzyskaniu sił w odnych), przed­
stawia się, jak następuje:

W ęgiel kamienny W ęgie l brunatny Siły wodne
W ielka Brytanja 197 —  3,8
Niemcy 268 7 35,3

Porównanie to w rzeczywistości będzie nieco korzyst­
niejsze dla Niemiec co do węgla, dla A n glji zaś co do sił 
wodnych. W ykazuje ono dobitnie, że w obu krajach węgiel 
jest i pozostanie główną podstawą wytwarzania energji 
elektrycznej, że węgiel brunatny, który w Niemczech obec­
nie ostro konkuruje z kamiennym, nie na długo zachowa 
sw oje znaczenie i że, zdaniem autora, siły w odne ani w 
W ielkiej Brytanji (oprócz Irłandji), ani w Niemczech w iel­
kiej roli odgrywać nie będą.

S t r u k t u r a  g o s p o d a r k i  e l e k t r y c z n e j .

W  Niemczech w ytwórczość zakładów  publicznych w y­
nosiła w 1925 r. 49% wytwórczości ogólnej energji elek­
trycznej, a w A n glji również około  połow y. Zakłady komu­
nalne mają w A nglji przewagę co do liczby i rozm iarów: 
w 1927 na 618 przedsiębiorstw koncesjonowanych było :

367 komunalnych, o wytwórczości 4574 milj. kWh.
251 prywatnych „  2488 „  „

Natomiast w Niemczech udział elektrowni komunal­
nych w w ytw órczości ogólnej wynosi zaledwie 22% , n aj­

w iększy zaś udział w w ytw órczości mają przedsiębiorstwa 
o charakterze mieszanym, mianowicie 29,5% ; po nich idą 
zakłady państwowe (25% ) i prywatne (23,5% ); zakładami, 
ulegającem i w pływ om  prywatnym, są przeważnie elektrow ­
nie niewielkie, których znaczenie m aleje z roku na rok.

W  A n glji istnieje znaczne rozbicie przedsiębiorstw 
na m niejsze niezależne jednostki, podczas gdy Niemcy mają 
więcej elektrowni dużych, pokryw ających  większy procent 
ogólnego spożycia.

Nieznanym prawie w Niemczech objawem  są istniejące 
w A nglji różnorodności techniczne, tworzące znaczną prze­
szkodę do połączenia się poszczególnych sieci: tylko 64,8% 
m ocy maszyn wytwarza prąd trójfazow y (w Niemczech 
92 ,6% ); tylko 73% m ocy maszyn wytwarza prąd o 50 
okr/sek, a obok tego używa się 12— 13 innych częstotliw o­
ści w granicach od  25 do 100 na sekundę.

W ytw órczość energji elektrycznej w ynosiła w 1927 r.: 
w A n glji 8 300 m ilj. kW h przy m ocy zainstalowanej 

5 m iljonów  kWh, 
w Niemczech 11 500 milj. kW h przy m ocy zainstalowa­

nej 5,9 milj. kWh.
Przeciętny spółczynnik wyzyskania jest zatem korzy ­

stniejszy w Niemczech, a co za tem idzie, rentowność za­
kładów  niemieckich jest większa.

U dział źródeł energji w wytwarzaniu prądu był na­
stępujący:

w  A  n g j i w  Niemczech
1924 1927 1924 1927

W ęgiel kamienny ok. 98% ok. 97% 29% 42%
„  brunatny —  —  56% 38%

Siły w odne ok. 0,6% ok. 0,6% 15% 20%

Tym  znacznym udziałem węgla kamiennego w wytwa­
rzaniu prądu w A nglji tłom aczy się brak dłuższych linij 
przesyłow ych o Wysokiem napięciu, gdyż zakłady w ytw ór­
cze stoją zwykle w bezpośredniej bliskości złóż węglowych, 
ko ło  których ze swej strony tworzą się największe ośrodki 
przem ysłowe.

W ytw órczość ogólna ilości energji sprzedanej, straty, 
poniesione przy rozdziale, transformowaniu i przetwarzaniu 
prądu, oraz spożycie na głowę, dają się porównać dla elek­
trowni publicznych na rok 1925, jak następuje:

A nglja
Niemcy

W ytw orzono Sprzedano 
miljard. kWh miljard kWh

8,123
9,900

5,515
8,660

Straty Spożycie na 
%  głowę kW h

32% 125
13% 139

Następujące zestawienie wykazuje, że w Niemczech 
już w r. 1925 spożycie na siłę bez trakcji by ło  znacznie 
większe, dla trakcji zaś i dla użytku dom owego mniejsze, 
niż w A nglji w 1926-27 roku:

Siła bez Światło i spo-
trakcji * życie domowe

A nglja  w 1926-7 r. 65,7% 12,6% 21,7% 
Niemcy w 1925 r. 74,7% 9,1% 16,2%

Jako główny czynnik, który w ytworzył znaczne róż­
nice w strukturze gospodarki elektrycznej w A n glji i w 
Niemczech uważa się ogólnie stare angielskie prawodawstwo 
elektryczne, które od czasu pierwszych ustaw z 1882 i 1888 
roku przyznawało wielkie w pływ y władzom  komunalnym, 
uzależniając od  ich zgody udzielanie uprawnień przedsię­
biorcom  prywatnym na prowadzenie zakładów, o ile upra­
wnienia te nie zostawały samym władzom  komunalnym 
udzielane. W  bardzo wielu wypadkach zgody tej odm awia­
no, gdyż z pow odu bliskości z łoży  węgla w ładze komunalne 
w ola ły  budować własne elektrownie, —  w innych w ypad­
kach zastrzegały one sobie prawo wczesnego wykupu (po 
21 względnie 42 latach); te i inne ograniczenia (finansowe,
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zarówno jak i natury technicznej, co do planów budowy, 
co do prowadzenia linij napowietrznych i t. p.) nie dzia­
łały zachęcająco na przedsiębiorców  prywatnych.

Równocześnie w Niemczech, gdzie ustawodawstwo nie 
faw oryzow ało w ładz komunalnych, ujawniła się znaczna 
działalność większych przem ysłow ych przedsiębiorstw  elek­
trycznych (głównie Siemens-Schuckert i A . E. G.) w kie­
runku uzyskiwania coraz znaczniejszych w pływ ów  w go ­
spodarce elektrycznej kraju; w r. 1913 udział przemysłu 
elektrycznego w zaopatrywaniu Niemiec w energję elek­
tryczną w ynosił ok o ło  33% . Przed w ojną w Niemczech za­
czął się rozw ijać typ przedsiębiorstw elektryfikacyjnych, 
t. zw. mieszanych, z udziałem  kapitału prywatnego i komu­
nalnego (głównie gmin i powiatów) i pod zarządem w spól­
nym; przedstawia to tę korzyść dla w ładz komunalnych, 
że część ryzyka rozdziela się na barki prywatne, a konku­
rencja odpada, dla prywatnych zaś przedsiębiorców , że 
przedsiębiorstwo zdobyw a większe zaufanie, w iększy kredyt 
i większe w pływ y z chwilą, gdy w ładze komunalne w niem 
mają udział i interesy publiczne w niem są reprezento­
wane. W  rzeczywistości jest to kompromis pom iędzy inte­
resami prywatnemi a publicznemi. Ilość takich przedsię­
biorstw o charakterze „m ieszanym " w ynosiła w Niemczech 
w 1925 r. 29,5% ogólnej liczby zakładów  elektrycznych.

W  Anglji istnieją obok  siebie liczne mniejsze zakłady, 
przeważnie komunalne, mające charakter czysto lokalny, 
co odbiera większym  elektrow niom  okręgow ym  wszelkie 
w idoki rozw oju. U staw odaw stwo angielskie, faw oryzujące 
organizacje komunalne i ich poszczególne przedsiębiorstwa, 
ogranicza m ożność rozbudow y sieci i utrudnia łączenie się 
przedsiębiorstw  pom iędzy sobą w związki elektryfikacyjne, 
których tak wielka ilość w Niem czech doprow adziła  do 
znacznego rozw oju elektryfikacji kraju.

Poza ustawodawstwem następujące czynniki w pływ a­
ły  na w ytw orzenie się różn icy w  stanie elektryfikacji obu 
krajów :

1) angielskie złoża węgla kamiennego są rów nom ier­
niej po kraju rozłożone; jest to czynnik o charakterze g eo ­
graf iczno-gospodarczym ;

2) warunki gospodarcze w Anglji, a m ianowicie niż­
sze, niż w N iem czech, taryfy kolejow e i niższa stopa opro­
centow ania kapitału, a także brak złoży  węgla brunatnego 
i brak sił w odnych mają ten skutek, że przesyłanie energji 
elektrycznej opłaca się w A nglji tylko w stosunkowo ma­
łym promieniu, poza którym  ekonom iczniejszym  jest prze­
w óz węgła koleją (promień ten w ynosi w N iem czech 220 —  
240 km dla węgla brunatnego, a 45 km dla węgła kamien- 
nego, w  Anglji zaś 60 —  70 km dla węgla kamiennego); 
jest to czynnik o charakterze czysto gospodarczym ;

3) gospodarka elektryczna rozw inęła się w Niem czech 
w czasach w ojennych i pow ojennych skutkiem w zm ożonego 
wytwarzania związków azotowych i glinu dla celów  w oj­
skowych, skutkiem braku węgla i środków  przewozowych 
i skutkiem inflacji, która dała m ożność wykonania wielkich 
inwestycyj stosunkow o tanim kosztem  (tańsza robocizna 
i niższa stopa procentow a); jest to w ięc czynnik o charak­
terze w ojenno-gospodarczym  i zależnym od historycznego 
rozw oju rzeczy.

Jako dalsze zasadnicze pow ody, które w ytw orzyły 
różnice w gospodarce elektrycznej w Anglji i w N iem czech, 
wym ienić należy, że skutkiem istnienia w iększych złoży  w ę- 
£la kamiennego w Anglji spożycie energji elektrycznej 
na siłę jest znacznie mniejsze, niż w  N iem czech, a raczej 
°p łaca  się przetwarzanie węgla, obciążonego niskiemi kosz­
tami przew ozow em i, na siłę m echaniczną; p orócz tego w y- 
sokow artościow y w ęgiel kamienny angielski nadaje się w y­

bitnie do małych elektrowni; w Niemczech natomiast prąd, 
otrzym any z tańszego węgla brunatnego, konkuruje sku­
tecznie z węglem  kamiennym, tem bardziej, że w ęgiel bru­
natny nie nadaje się do małych elektrowni, gdyż z pow odu 
w ysokiej zaw artości w ody  koszta jego przew ozu są nad­
mierne, rozpada się on przy przechow yw aniu i zastosowanie 
go do palenisk jest trudniejsze i wym aga personelu o w ięk ­
szem doświadczeniu. R ów nież elektrow nie wodne n apoty­
kają w N iem czech na korzystniejsze warunki konkuren­
cyjne,

B. Porównanie państw ow ej polityki elek try lika cy jnej.

Różnem i drogami szła działalność państwa w N iem ­
czech  i w Anglji w  kierunku elektryfikacji tych krajów : 
w Anglji drogą ustawodawstwa, a w N iem czech drogą bra­
nia przez państw o bezpośredniego udziału w tej gałęzi g o ­
spodarki narodowej.

Ustawodawstwo angielskie, które przed w ojną chro­
niło poszczególne interesy prywatne i publiczne, dopiero 
od r. 1919 zaczęło  głów nie mieć na w idoku praw idłow e w y­
zyskiwanie źród eł energji i najkorzystniejszy jej rozdział 
pom iędzy ludnością. W  1919 r. stw orzona została Komisja 
Elektryczna i ca ły  kraj został podzielony na 15 okręgów  
elektryfikacyjnych ; kom petencje Komisji E lektrycznej z o ­
sta ły  wpraw dzie przez Parlament znacznie ograniczone, 
niemniej jednak zdołała  ona w  pierw szych latach w pewnym 
stopniu spełnić swe zadanie: przeprow adzenie ścisłej sta­
tystyki, wydanie przepisów  norm alizacyjnych, opracow a­
nie taryf, zakładanie zw iązków  elektryfikacyjnych, w yda­
wanie pozw oleń  na now e zakłady; w każdym razie Kom i­
sja wstrzym ała dotychczasow y rozw ój w fałszywym  kie- 
kunku.

W  1924 r. ustanowiony został t. zw. Komitet Lorda 
W eir'a, który opracow ał plan elektryfikacji ca łego kraju 
na zasadzie rozbudow y 45 istniejących, budow y 15 nowych, 
przym usow ego stopniow ego zlikwidowania 432 pozostałych  
zakładów  oraz budow y rozległej sieci przesyłow ej o w y ­
sokiem  napięciu, łączącej zakłady w ytw órcze i rozdzielcze 
pom iędzy sobą. Na zasadzie tego planu pow stała w 1926 r. 
nowa ustawa, ustanawiająca t. zw. Centralną Radę E lek­

tryczną, która ma budow ać sieci przesyłow e, kupow ać ener­
gję od  zakładów  w ytw órczych  i odprzedaw ać ją zakładom 
rozdzielczym ; tylko w w yjątkow ych wypadkach Centralna 
Rada może za zgodą Ministra Komunikacji i Parlamentu 
energję elektryczną w ytw arzać i odprzedaw ać ją b ezp o ­
średnio odbiorcom ; Centralna Rada ma prz3dewszystkiem 
przeprow adzić ujednostajnienie częstotliw ości, która d o ­
tychczas jeszcze jest bardzo różnorodna. Na cele  pow yższe 
Rada m oże za zezwoleniem  w ładz rządow ych zaciągać p o ­
życzki i w ypuszczać obligacje do w ysokości 33 500 000 f. szt.
i m oże też w ypuszczać akcje. D o Irlandji ustawa się nie 
stosuje. W ykonanie ca łego planu jest ob liczone na okres 
15-letni.

Bardzo rozległy i szczegółow y projekt elektryfikacji 
całej Anglji i Szkocji w edług podziału  na okręgi ściśle 
uwzględnia istniejące źródła ene.rgji w ęglow e i wodne. 
Przewidziana oszczędność na m ocy zainstalowanej jest 
bardzo znaczna, zarów no jak i przewidziana m ożność obn i­
żania taryf.

W  Irlandji wydane zostały ustawy, wzorowane na an­
gielskich; na ich zasadzie została już rozbudowana wielka 
elektrownia wodna na rzece Shannou, która ma zaopatry­
wać w energję całą  wyspę.

W  przeciw ieństw ie do Anglji, w Niem czech Państwo, 
t. j. Rzesza względnie poszczególne kraje związkowe, sta-
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raty się w yw ierać w pływ  na elektryfikację nie tyle drogą 
ustawodawstwa, ile drogą własnej przedsiębiorczości. P od ­
czas gdy w A nglji Państwo ma na celu  li tylko ekonom icz­
ne, tanie i rów nom ierne dostarczanie energji dla dobra g o ­
spodarki narodow ej i dla ochrony interesów wszystkich za­
interesowanych, w N iem czech osiąganie zysków  jest jednym 
z w yraźnych celów  działalności państwowej. Zarazem 
w N iem czech Państwo stara się drogą własnych w pływ ów  
kapitalistycznych podnieść ogólny dobrobyt ludności. U sta­
w a Rzeszy z 31 grudnia 1919 r, w prow adziła zasadę socja li­
zacji gospodarki elektrycznej, nadając R ządow i praw o w y­
kupu względnie dzierżawienia zakładów  w ytw órczych , ma­
jących  m oc zainstalowaną pow yżej 5 000 kW  i zakładów  
przesyłow ych, mających sieci o napięciu pow yżej 50 000 
woltów . Po tej samej linji poszło ustawodawstwo poszcze­
gólnych krajów  związkowych, mając zawsze na widoku naj-

ekonom iczniejsze wyzyskanie sił naturalnych i łączenie za­
k ładów  w ytw órczych  i rozdzielczych  pom iędzy sobą za p o ­
m ocą rozległych  sieci przesyłow ych  o bardzo Wysokiem 
napięciu.

W  obu w ięc krajach, zarów no w  Anglji, jak i w Niem ­
czech , państwo uważało za niezbędne w yw ierać czynny 
w pływ  na rozw ój gospodarki elektrycznej, z tą wszelako 

różnicą, że  w Anglji działalność państwa w tym kierunku 
zaczęła  się znacznie w cześniej i że państwo miało na w id o ­
ku raczej bezpieczeństw o publiczności i ochronę interesów 
od borców  i wszystkich zainteresow anych, podczas gdy 
w N iem czech dążono do ograniczenia w pływ u w ielkich kon ­
cernów  i do stworzenia źródła dochodu dla państwa; oba 
kraje dążyły do sw ych ce lów  różnemi drogami; Anglja d ro ­
gą ustawodawstwa, Niemcy zaś drogą finansowego udziału 
państwa w przedsiębiorstwach elektryfikacyjnych.

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ELEKTRYCZNY.

W  roku 1932 odbędzie się w Paryżu M iędzy­
narodowy Kongres Elektryczny, jako nawiązanie 
do Wielkich Kongresów Elektrycznych, z których 
pierwszy odbył się w roku 1881, a zatem pięćdzie­
siąt lat temu, a połączony był z pierwszą wystawą 
elektrotechniczną.

Następne Kongresy odbyły się w 1893 roku 
w Chicago, w 1900 r. w Paryżu podczas wszech­
światowej wystawy, a ostatni w roku 1904 w St. 
Louis w Ameryce. Kongres 1932 roku ma być jed­
nocześnie jubileuszem pierwszego Kongresu i prze­
glądem postępów wiedzy w dziedzinie nauki o ele­
ktryczności —  fizyki i elektrotechniki.

W  skład Komitetu Kongresu weszli najwybit­
niejsi przedstawiciele nauki o elektryczności, na 
czele zaś stanął słynny uczony francuski profesor 
Paul Janet, członek Instytutu Francuskiego.

Stowarzyszenie Elektryków Polskich pow oła­
ło do życia Polski Komitet Kongresu, w skład któ­
rego zaproszone zostały; Uniwersytety: Jagielloń­
ski, Jana Kazimierza, Stefana Batorego, Poznański
i Warszawski, Politechniki Warszawska i Lwow­
ska, Akademja Górnicza, Instytut Radjotechniczny, 
Chemiczny Instytut Badawczy, Polskie Towarzy­
stwo Fizyczne, Stowarzyszenie Teletechników Pol­
skich, Sekcja Radjotechniczna Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich, Związek Elektrowni Polskich
i Związek Polskich Przedsiębiorstw Elektrotechni­
cznych. Pozatem w skład Komitetu weszli delegaci 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich wraz z Pol­
skim Komitetem Elektrotechnicznym.

W  dniu 21 maja odbyło się organizacyjne ze­
branie Polskiego Komitetu Kongresu w lokalu SEP 
z udziałem delegatów szeregu wyżej wymienionych 
instytucyj. Na zebraniu tem wybrano na przewod­
niczącego Komitetu profesora Leona Staniewicza. 
W iceprezesami zostali pp. prof. Kazimierz Drew­
nowski i prof. Mieczysław W olfke, na członków

Prezydjum powołano pp. prof. Czesława Białobrze- 
skiego, inż. Tadeusza Czaplickiego, Prof. Janusza 
Groszkowskiego i inż. Kazimierza Straszewskiego. 
Sekretarzem Generalnym Komitetu jest inż. Józef 
Podoski.

Stosownie do organizacji Międzynarodowego 
Komitetu Kongresu powołano do życia trzynaście 
Sekcyj, a mianowicie:

Sekcja I. —  Nauka o elektryczności i magne­
tyzmie; teorje ogólne; materjały izolacyjne, prze­
wodzące i magnetyczne; radjoaktywność. Kiero­
wnikiem Sekcji jest prof. Mieczysław W olfke.

Sekcja II. —  Miernictwo elektrotechniczne. 
Kierownik prof. Kazimierz Drewnowski.

Sekcja III, —  Wytwarzanie i przetwarzanie 
energji elektrycznej. Kierownik Sekcji prof. Kon­
stanty Żórawski.

Sekcja IV.— Przesyłanie i rozdzielanie energji 
elektrycznej. Kierownik prof. Gabrjel Sokolnicki.

Sekcja V. —  Kolejnictwo elektryczne. Kierow­
nik prof. Roman Podoski.

Sekcja VI. —  Oświetlenie elektryczne; fotomc- 
trja. Kierownik inż. Tadeusz Czaplicki.

Sekcja VII. —  Elektrochemja, elektrometalur- 
gja; ogniwa i akumulatory. Kierownik doc. inż. dr. 
Ludwik Wasilewski,

Sekcja VIII. —  Teletechnika. Kierownik prof. 
Roman Trechciński,

Sekcja IX. —  Radjotechnika, prądy wielkich 
częstotliwości; radjokomunikacja. Kierownik prof. 
Janusz Groszkowski.
Sekcja X. —  Radjologja, elektrofizjologia. Kierow­
nik doc. inż. Zabadowski.

Sekcja XI. —  Elektryczność atmosferyczna, 
magnetyzm ziemski. Kierownik prof. Lugeon.

Sekcja XII. —  Różne zastosowania elektrycz­
ności. Kierownik dyr. inż. Jan Obrąpalski.

Sekcja XIII. —  Nauczanie i historja elektrycz­
ności. Kierownik prof. Mieczysław Pożaryski,
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Zadaniem kierowników Sekcyj jest porozumie­
nie się z kierownikami odnośnych Sekcyj Komitetu 
Międzynarodowego celem ustalenia programu prac 
danej Sekcji, liczby referatów z każdego kraju, ję­
zyka referatów i ich objętości, terminu zgłoszenia
1 t. p. Ponadto wyszukanie odpowiednich referen­
tów polskich dla danego działu, porozumienie się 
z nimi, ustalenie tematów i dopilnowanie opraco­
wania tych prac w terminie.

Sekretarjat Polskiego Komitetu Kongresu 
funkcjonuje przy biurze Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich, ul. Królewska Nr. 11, tel. 540-08.

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 17 marca 1931 r.

P rzew odniczy kol. prof. R o m a n  P o d o s k i .  O bec­
nych osób 31.

Na porządku obrad referaty kol. prof. K. D r e w ­
n o w s k i e g o  i kol. S. D u n i k o w s k i e g o  p. t. „N owe 
m etody badania rozkładu pól elektrycznych".

Kol. prof. D r e w n o w s k i  opisał dotychczasow e me­
tody wykreślne i dośw iadczalne badania rozkładu pól elek­
trycznych i scharakteryzow ał ich strony dodatnie oraz ujem ­
ne. Przechodząc w porządku ich h istorycznego rozw oju  pre­
legent wykazał, jak doskonaliły się te m etody od  najprymi­
tywniejszych do now oczesnych  m etod kom pensacyjnych, 
przytem om ów ił dodatnie strony najnowszej metody, opra­
cow anej i zastosowanej do badania rozkładu pól przez labo. 
ratorjum wysokich napięć Politechniki W arszawskiej.

Kol. D u n i k o w s k i rozwinął ten temat i jako w spół­
tw órca tej m etody przedstaw ił dokładnie jej zasady oraz 
wyniki otrzymane, które p ozw oliły  na dośw iadczalne ujęcie 
na oscylogram ach przebiegów , dotąd znanych tylko z ob li­
czeń.

P rotokół Zebrań O dczytow ych  z dnia 24 marca oraz 26 mar­
ca 1931 r.

Przew odniczy kol. prof. R. P o d o s k i ;  obecnych 
osób. 50.

Inż. A . H u g (z Badenu) w ygłosił w języku francuskim
2 odczyty  p. t. „Les chemins de Fer d'Etat des Indes Neer- 
landaises et leur electrification" oraz „Quelques particula­
rities interessantes au sujet d'electrifications recentes et du 
materiel des chemins de fer, en Europe et Outre-M er“ .

Indje Holenderskie obejm ują w ycpy: Jawę, Sumatrę, 
Borneo i Celebes. Pow ierzchnia kolonji w ynosi 2 miljony 
knj kw adratow ych z 55 miljonami m ieszkańców. Kraj ten 
jest nadzwyczaj obfity  w bogactw a naturalne. Jest dobrze 
zagospodarow any, posiada doskonałe drogi. W yspa Jawa 
posiada 3500 km kolei. Stolicą jest miasto Baudum. W  roku 
1920 zaczęto elektryfikację linij podm iejskich stolicy. Dziś 
już prawie wszystkie linje podm iejskie są zelektryfikowane. 
Trakcja —  prądem stałym na 1500 V. Cechą charaktery­
styczną tych kolei są duże szybkości, które już przed wojną 
w ynosiły przy trakcji parow ej do 100 km /godz. na torach
0 szerokości „kolonjalnej", t, j, 1067 mm. Następnie prele­
gent opisał szczegółow o słynny typ w ózków  t. zw, „B oggie 
Java". Zapom ocą przezroczy  zilustrował tabor i jego szcze. 
Sóły konstrukcyjne. Film, zdjęty w biegu pociągu, uzm ysło­
wił słuchaczom  w yjątkow o spokojny bieg elektrow ozu, za­
opatrzonego w  w ózki typu „Java" przy dużych szybkościach
1 małych łukach.

W  dniu 26 marca prelegent opisał i pokazał na prze­
zroczach najciekawsze typy elektrow ozów  współczesnych, 
^-D-2, kolei Paris —  Orleans; m oc silników (jednogodzinna)

4000 KM ; Luchberg— Baku, 1 Co+Co 1 —  4 500 KM. K olej 
P. L. M. na linji Paryż— Turyn, o wzniesieniach 35°/no sto ­
suje e lektrow ozy 2-C  +C n2, o m ocy jednogodzinnej 5 400 
KM, rozw ija jące 130 km /godz. W reszcie w roku 1931 zn a j­
duje się w konstrukcji największa super.lokom otyw a świata 
typu IA — A I A —A I +  IA  o mocy 7 200 KM dla kolei G o- 
tardzkiej. Na zakończenie obu tych odczytów  prelegent za­
dem onstrow ał szereg przezroczy  z w ycieczek  po Jawie i na 
czynne wulkany.

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 14 kwietnia 1931 r.

Przew odniczy kol. prof. R. P o d o s k i .  Obecnych 
osób 25.

Inż. G, F i r k e t w ygłosił odczyt w języku francuskim 
p. t. „L a  tarification r. f. k., son application au reglem ent 
des echenges dans les grouppements des centrales electri- 
ques“ .

Istniejąca od lat tendencja kooperacji w wytwarzaniu, 
przesyłaniu i zbywaniu energji elektrycznej w ytw orzyła  p o ­
trzebę stw orzenia taryfy, któraby pozw oliła  w sposób m oż­
liw ie przejrzysty na ustalenie rzeczyw istych  dochodów  oraz 
ich podział pom iędzy zainteresowanych. System r. f. k. służy 
do osiągnięcia pow yższego celu i jest z pow odzeniem  sto ­
sow any przez „U nion des centrales" w  Belgji. Nazwa p o ch o ­
dzi od  trzech pozycy j rachunkowych, stanow iących podsta­
wę systemu. Pozycja  pierwsza, nazwana przez „r", stanowi 
koszt kapitału i am ortyzacji; pozycja  ,,f" obejm uje konser. 
w ację, p łace  personelu oraz koszt biegu luzem. Obie te 
p ozycje  są niezależne od  ilości w yprodukowanych kWh. 
W reszcie p ozycja  „k “ obejm uje koszty produkcji. Pom iędzy 
zrzeszonym i musi nastąpić najpierw  umowa co do wysokości 
stawek poszczególnych  p ozycyj (barreme) i w tedy na p od ­
stawie taryfy r. f. k. następuje rozrachunek. Pow yższe za­
sady zilustrow ał prelegent przykładam i, zaczerpniętem i 
z praktyki „U nion des centrales".

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 21 kwietnia 1931 r.

Przew odniczy kol. prof. R. P o d o s k i .  Obecnych 
osób 35.

Prelegent —  dr. S. N a m y s ł o w s k i  w ygłosił odczyt 
p. t. „Znaczenie o le jów  izolacyjnych w elektrotechnice".

Dr. Nam ysłowski om ów ił rolę oleju w now oczesnych  
transformatorach oraz wykazał w pływ  na rozw ój i postępy 
w budow ie, spow odow ane wprowadzeniem  oleju. Następnie 
prelegent przeszedł do szczegółow ego rozpatrzenia w łasno­
ści, jakie pow inien posiadać dobry olej transform atorowy; 
jego w łasności izolacyjne w zależności od  temperatury, za ­
w artości wilgoci, zanieczyszczeń i dom ieszek; ciężkość w ła ­
ściwa, punkt zapłonu, punkt krzepnięcia, płynność, liczba 
zesmalania i kw asow ość. Na przezroczach  uw idocznione z o ­
stały transformatory, uszkodzone wskutek stosowania nie­
odpow iednich  olejów , oraz zadem onstrowane przyrządy, s to ­
sowane do badania o lejów  przez Pom orską E lektrow nię w 
Gródku. Prelegent w yraził opinję, że prace przepisow e ko. 
m isji o le jów  PKE napotkały na pewne trudności, wsku­
tek czego nie poszły  w  kierunku dogodnym  dla od b iorców ; 
przeciwnie, w obec licznego udziału w komisji przedstaw i­
cieli rafineryj, polskie przepisy i norm y na oleje są zbyt 
mało wym agające, co  nas naraża na straty w opinji zagra­
nicznej.

Po odczycie  w yw iązała się żywa dyskusja: kol. T. 
C z a p l i c k i ,  jako przew odniczący kom isji olejow ej PKE 
prostuje, że liczna obecn ość przedstaw icieli rafineryj nie 
miała wpływu na ustalenie ostrości wymagań. M ow a była 
na komisji o w prow adzeniu dwu gatunków olejów , a m iano­
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wicie —  oleju  krzepnącego przy — 35° C oraz przy — 5° C. 
Ze w zględów  ogóln o-gosp odarczych  oraz z pow odu  dużej 
różn icy w cen ie należało tak postąpić.

Inż. K o p p e l m a n ,  przedstaw iciel Vacuum Oil C" 
składa na ręce przew odn iczącego stanow czy protest prze­
ciw ko zarzucaniu polskim ratinerjom tendencji do w ytw a­
rzania o le jów  m iernego gatunku i forsowania prac komisji 
olejow ej.

Kol. H o f f m a n n uważa, że każdy broni ze stanowiska 
naukow ego swej tezy; dużej różn icy w  cenie o le jów  niema; 
dla elektrow ni jest rzeczą pierw szorzędnej wagi mieć dobry 
olej transform atorowy, a na rynku pow inien się znajdować 
jeden tylko gatunek oleju. ,

Inż, H. S c h i f f e r  —  z punktu widzenia sprzedaw cy 
transform atorów uważa, że żadna firma nie da gwarancji za 
transformator, o ile nie będzie on napełniony olejem , o d p o ­
wiadającym  normom, podanym  przez firmę; na rynku p o . 
winien się znajdować jeden tylko rodzaj oleju krajow ego, 
lecz w dobrym  gatunku.

Na zakończenie prelegent podkreślił fakt, że szybkość 
krążenia oleju w  transformatorze stanowi o czasie jego użyt­
kowania; stosowanie oleju , krzepnącego już przy stosunkowo 
wysokiej temperaturze, jest ryzykowne. W  innych krajach 
istnieje od  dawna tendencja do zmniejszania liczby  gatun­
ków  oleju, znajdującego się na rynku. Nie powinniśm y i my 
pozostawać w tyle za innymi.

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 28 kwietnia 1931 r.

Przewodniczy kol. prof. R. P o d o s k i .  Obecnych 
70 osób.

Inż. T h . B o v e r i  z Badenu w ygłosił odczyt w języku 
niemieckim p. t. „O  kolejach  elektrycznych", bogato ilustro­
wany przezroczam i; odczyt ukaże się w tłom aczeniu w 
„Przeglądzie E lektrotechnicznym ".

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 5 maja 1931 r.

Przewodniczy kol. prof. R. P o d o s k i .  Obecnych 
90 osób.

Prelegent inż. G. S i p p k o  w ygłosił odczyt p. t. 
„E lektryfikacja Europy na tle stosunków militarnych i p o ­
litycznych".

W  końcu wieku XVIII-go przypuszczano, że potęgę 
militarną każdego państwa można oprzeć jedynie o posia­
danie własnego zagłębia rudnego, poniew aż jest ono podsta­
wą kultury materjalnej. Przykładem  m oże służyć odebranie 
przez Fryderyka W ielkiego od  A ustrji Zagłębia Staroślą- 
skiego nad rzeką M ałąpanwią. W iek X X  i początek X IX  były 
okresem  spalania węgla kam iennego; zagłębia w ęglow e sta­
ły  się źródłam i środków  kultury materjalnej. W  okresie tym 
ilość w ydobyw anego węgla stała się miernikiem posiadania 
podstaw do rozbudow y kultury materjalnej, zaś ilość spa lo­
nego węgla —- miernikiem natężenia tej kultury. Na obydwu 
brzegach kanału La M anche skupiły się największe zagłę­
bia w ęglow e; tam też pow stały ideje przeciw staw ienia się 
przem ysłow i amerykańskiemu. Na początku okresu w ęglo­
w ego w ęgiel rozw ożono i spalano na miejscu jego spożycia. 
Następnie zaczęto spalać w ęgiel na miejscu jego w yd ob y ­
cia, a energję rozsyłano w postaci prądu elektrycznego, 
O becnie dąży się do zaopatrywania ca łego kraju w energję 
przez racjonalną w spółpracę węgla czarnego z białym. Osta­
tnia koncepcja  skom plikowała stosunki militarne i politycz­
ne przez w prow adzenie nowego czynnika —  k ooperacji za­
k ładów  w ytw arzających  energję. Nie mogąc opanow ać w szy­
stkich europejskich centrów  cieplnych i wodnych, N iem cy 
dążą do utworzenia u siebie europejskiej centrali rozdziel­
czej. W  tym kierunku zm ierzał projekt Oleivena elektryfi­

kacji Europy. Cechą charakterystyczną Niem iec jest ich za ­
borczość  w  stosunku do sąsiadów. Państwa ościenne, prze­
widując m ożliw ość najazdu, pow inny przygotow ać się doń 
odpow iednio przez zaprow adzenie racjonalnej gospodarki 
energetycznej. N iem cy są w yjątkow o dobrze zaopatrzone 
w energję cieplną, posiadają bow iem  dwa potężne źródła 
w łasne oraz zagarnięte części podstaw ow ych  źród eł sąsia­
dów. Poniew aż zagłębia polskie i francusko-belgijskie leżą 
w pobliżu  granicy niem ieckiej, m ożliw ości militarne w  tych 
państwach winny być oparte nie na podstaw ow ych  źród ­
łach energetycznych, lecz na źródłach  pom ocniczych . Na­
stępnie prelegent rozw ażył szczegółow o źród ła  energetycz­
ne oraz zam ierzenia gospodarki temi źródłam i w  N iem czech, 
Francji, Italji i Czechosłow acji.

W ielkie Zagłębie Polskie należy do naturalnego obsza­
ru gospodarczego Polski, która posiada w  niem stanowisko 
dom inujące. N iem cy ani Czesi nie ujawniają w iększego zain­
teresowania W ielkiem  Zagłębiem  Polskiem jako źródłem  
energji. Prelegent uważa za rzecz pożądaną ustalenie i w pro­
w adzenie nazwy W ielkiego Zagłębia Polskiego.

Zebrani po wysłuchaniu referatu jednogłośnie uchwalili 
przekazać sprawę powyższą Zarządowi G łów nego SEP 
do rozpatrzenia i ewentualnego wniesienia na Zjazd D ele ­
gatów  Polskich Zrzeszeń Technicznych.

Następnie zabrał głos Sekretarz Generalny, kol. J. 
P o d o s k i ,  który złoży ł krótkie sprawodzanie ze stanu 
prac w SEP i PKE.

Protokół Zebrania Odczytowego z dnia 19 maja 1931 r.

Przew odniczy kol. prof. R. P o d o s k i ;  obecnych  
95 osób.

Prof. S t a n i s ł a w  O d r o w ą ż  - W y s o c k ' i  w ygło ­
sił referat p. t. „W y b ór  rodzaju prądu i napięcia dla elektry­
fikacji w ęzła  kole jow ego w W arszaw ie".

Obszerne streszczenie w ydrukow ane zostało w „P rze­
glądzie E lektrotechnicznym ".

------ o— ----

ZARZĄD GŁÓW NY SEP.
Przyjęto na członka zbiorowego:

Zarząd Kujawskiej Elektrowni we W łocławku.
Na W alnem Zgromadzeniu reprezentować będą pp.; 

Inż. Z y g m u n t  F o r b e r t  i Inż. T e o f i l  H a j d o .

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.
Przyjęci na członków zwyczajnych pp.!

M i c h a ł  S t a w c z u k ,  Kraków, ul. Tarłowska 10.
T a d e u s z  Z i ę b a ,  Kraków, ul. Senatorska 23.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych pp.:
A d o l f  C z y l o k ,  Siersza-W odna, porcz. Trzebi­

nia II.

ODDZIAŁ LWOWSKI.
Przyjęci na członków zwyczajnych pp.:

E d m u n d  R o m e r ,  Lwów, ul. Łyczaków 14.
N o w a c k i  M a r j a n  T o m a s z ,  Lwów, Kopernika 9.
E m a n u e l  K o h n ,  Stanisławów, Elektrownia M ie j­

ska.
J a n  B r u s k i  K a s y n a ,  Lwów, ul. Długa 27.
M a r e k  K a t  z, Stanisławów, ul. Sobieskiego 2.
Z y g m u n t  T a b a c z y ń s k i ,  Borysław , Elektrownia 

Premjer.
ODDZIAŁ ŁÓDZKI.

Przyjęci na członków zwyczajnych pp.:
A n t o n i  G r a b o w s k i ,  Łódź, ul. W ólczańska 79 

m. 25,



ODDZIAŁ W A RSZAW SKI.
Przyjęci na członków zwyczajnych pp.:

Z y g m u n t  W i ś n i e w s k i ,  W arszawa, N owy Świat 
30 m. 25,

K a z i m i e r z  S t a n i s z e w s k i ,  W arszawa, N ow o­
grodzka 26 m. 3.

Zgłoszeni na członków zwyczajnych pp.:
E u g e n j u s z  S i e ń k o w s k i ,  Siedlce Elektrownia 

Miejska.
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G r ą b c z e w s k i ,  W arszawa, A kade-

ODDZIAŁ WILEŃSKI.
Przyjęci na członków zwyczajnych pp.:

L u d w i k  E y d r y g i e w i c z ,  W ilno.
M o j ż e s z  H e r c o g ,  W ilno, ul. Słow ackiego 4 m. 4.

ODDZIAŁ ZAGŁĘGIA WĘGLOWEGO.
Zgłoszeni na członków zwyczajnych pp.:

A l f r e d  R i e s e l ,  Królewska Huta, W olności 19.
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S t a n i s ł a w  
micka 5.

Polski Komitet Elektrotechniczny.
79-te POSIEDZENIE PREZYDJUM PKE 

z dn. 15 czerwca 1931 r.

Obecni: prezes p. L. S t a n i e w i c z ,  członkow ie: pp- 
T. C z a p l i c k i ,  K.  D r e w n o w s k i ,  K.  G a y c z a k ,  
G, S o k o l n i c k i  i sekretarz generalny p, J, P o d o s k i .

1) P rzyjęto protokół 78-go posiedzenia z dn. 8 maja
1931 r.

2) Sprawy finansowe om ówiono łącznie z przedstaw io­
nym przez sekretarza generalnego preliminarzem gotów ko­
wym na III kwartał.

a) U łożono kolejność wydawania gotowych już prac 
przepisowych, a mianowicie: 1. anteny, 2. przepisy budowy 
i ruchu urządzeń el. na kopalniach oleju  i gazu ziemnego,
3. wskazówki dla straży pożarnych, 4. prądy błądzące, 5. 
maszyny elektryczne, 6. oprawki i trzonki żarówek. Nieza­
leżnie od tego drukowany jest I projekt przepisów  budowy 
i ruchu urządzeń elektrycznych prądu silnego PNE-10 w 
nowej redakcji, Pozatem om ów iono szereg oszczędności, 
które da się przeprow adzić, celem zrównoważenia budżetu,

b) Postanowiono przeznaczyć kilkaset zł. na w yjazd 
prof. Krukowskiego, który będzie bawił w Niemczech —  do 
Szwajcarji i H olandji celem zaznajom ienia się z systemem 
prac przepisow ych i ogranizacją biur i laboratorjów  Znaku 
Przepisowego. W  ten sposób p. Krukowski uzupełni dane, 
zbierane przez p. Skowrońskiego, który został wysłany 
przez SEP w tym celu do Francji, Szwajcarji, C zechosło­
wacji i Niemiec.

c) Postanowiono wyasygnować sumę ok oło  44 zł. jako 
równowartość Ł 1 na wzięcie udziału w kosztach jubileuszo­
wego upominku dla sekretarza generalnego CEI p. Le Mai-

stre i założyciela  CEI płk, Crompton, z okazji 25-lecia 
istnienia M iędzynarodow ej K om isji Elektrotechnicznej, Ju ­
bilatom zostaną doręczone srebrne adresy z wyrytemi p o d ­
pisami prezesów  Kom itetów krajowych,

3) Sprawy organizacyjne om ówiono w związku z p o ­
działem K om isji definicyj i symboli na szereg podkom isyj.

4) Sprawy przepisow e  i wnioski G łów nej Kom isji 
Przepisow ej zreferow ał prof. G. Sokolnicki, a mianowicie:

a) M iedź wzorowa, wyżarzona  —  ogłosić jako I p ro ­
jekt, 2-ga redakcja, zgodne z normami CEI, termin do nad­
syłania uwag 1 miesiąc.

b) P rzew ody miedziane prądu silnego —  ogłosić jako
II projekt, 2-ga redakcja, termin nadsyłania uwag 2 mie­
siące.

c) M asy kablowe —  nowa redakcja, termin nadsyłania 
uwag 1 miesiąc,

d) Oprawki i trzonki żarówek  —  norma zgodna z CEI, 
ogłosić z terminem 1 mies,

e) P rzep isy budowy i ruchu na kopalniach oleju  i ga­
zu ziem nego  —■ tekst ostateczny po uzgodnieniu z W y ż­
szym Urzędem Górniczym  w ydać drukiem.

f) M em orjaly do M inisterstw i do Zakładów U bez­
pieczeniow ych  w sprawie porażeń i pożarów  elektrycznych 
postanowiono przesłać do zainteresowanych Ministerstw 
i instytucyj,

g) Przepisy na reklamy świetlne —■ I projekt ogłosić 
w „P . E ." z terminem 2 mies.

h) Przepisy na maszyny el- —  w ydać drukiem tekst 
ostateczny.

Prezydjum  wnioski te zaakceptowało.
Na tem zamknięto posiedzenie.

ZWIĄZEK PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNIKACYJNYCH.

Posiedzenie Zarządu odbyło  się dn. 31 lipca w  W arszawie.
Delegat do Państwowej R ady K olejow ej, p. dyr. Ba- 

niewicz, zawiadom ił, że trzechletnia kadencja R ady upłynę­
ła dn. 31 marca i Rada w  nowym  składzie nie została d o ­
tychczas powołana.

W  zastępstwie n ieobecnego p. w iceprezesa Budkiew i­
cza p. dyr, Kuźmicki poinform ow ał o ważniejszych posunię­
ciach na terenie Centralnego Związku P. P, G. H. i F., mia­
nowicie o n iezakończonej jeszcze akcji w kierunku zespo- 
' enia tego Związku z N aczelną Organizacją Z jednoczonego 
Przemysłu i R olnictw a Polski Zachodniej i o pow ziętej 
uchwale w kwestji pozostaw ienia składek członkow skich 
^  r• 1932 na poziom ie z r. b.

Proszono pp. w iceprezesa Budkiew icza o zachowanie 
Mandatu do Centralnego Związku P. P. G. H. i F., p. dyr. 
Kuźmickiego —  do spółki „Zakup i Dostawa".

Decyzję w kwestji mandatu do Polskiego Komitetu 
Elektrotechnicznego odłożono do następnego posiedzenia 
Zarządu.

Stypendjum, pobierane przez p. Maciejowskiego, stu­
denta Politechniki Gdańskiej, postanowiono prolongować do 
dnia 1 grudnia r. b., stypendjum p. Jabłońskiego ze Lwowa
— na rok akademicki 1931/32, eweńtualnie do ukończenia 
studjów, gdyby to nastąpiło przed końcem roku akade­

mickiego.
W obec rezygnacji p. Iwaszkiewicza uznano stypen­

djum warszawskie za wakujące od dn. 1 października r. b, 
i postanowiono ogłosić konkurs na przyznanie tego stypen­
djum z terminem składania podań do dnia 10 października 
r. b.

Zastanawiano się nad propozycją Tramwajów Toruń­
skich, ażeby biuro Związku tłomaczyło kwestjonarjusze
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kongresow e Związku M iędzynarodow ego z francuskiego na 
polski i odpow iedzi przedsiębiorstw  —  z polskiego na fran­
cuski, w ob ec trudności językow ych , z jakiem i połączone jest 
dla n iektórych  przedsiębiorstw  redagowanie tekstów  fran­
cuskich.

Projekt przepisów  ruchu na kolejach w ąskotorow ych, 
otrzym any od M inisterstwa Komunikacji do zaopinjowania, 
postanow iono przesłać wszystkim członkom  grupy k o le jo ­
wej z prośbą o zgłoszenie uwag. Pan dyr. Baniewicz przy­
rzekł zredagować mem orjał do Ministerstwa Komunikacji 
na podstawie odpow iedzi, które będą otrzymane.

Związek wystąpi do Ministerstwa o przesunięcie ter­
minu, w yznaczonego na załatwienie tej sprawy, z dn. 25 
sierpnia r. b. do po łow y września.

Na skutek odezw y Tow arzystw a Pom ocy Studentom 
Polakom  Politechniki Gdańskiej postanow iono zapisać Zw ią­
zek w p oczet członków  wspierających tego Tow arzystw a 
ze składką Zł, 100.—  rocznie

Pan prezes Fuks przyrzekł w ziąć udział w pracach 
komisji, która ma być utworzona przez Centralny Związek

P. P. G. H. i F. w związku z zam ierzoną rew izją stawek 
w dziale ubezpieczeń  od  n ieszczęśliw ych w ypadków .

Prace Komisji Statystycznej, •—■ Podkom isja Tram w a­
jow a opracow ała  już projekt form ularza statystycznego 
tram w ajow ego, praca nad formularzami: autobusow ym  i k o ­
lejow ym  dobiega końca. Pozostaje uzgodnienie tych trzech 
form ularzy pod  względem  układu i nomenklatury.

W yniki eksploatacyjne tram wajów za pierw sze p ó łro ­
cze r. b., zestawione na podstaw ie sprawozdań m iesięcz­
nych, składanych Zw iązkow i przez przedsiębiorstw a zrze­
szone, przedstawiają się jak następuje: w  porównaniu 
z pierw szem  półroczem  r. 1930 liczba przew iezionych  pasa­
żerów  spadła w W arszaw ie o 7,1%, dla pozosta łych  ośmiu 
miast w sumie o 4,0%, dla tram wajów  m iędzym iastowych 
w Zagłębiu D ąbrowskiem  i na Górnym  Śląsku w zrosła
o 1,2%. W p ływ y kasow e b y ły  mniejsze: w W arszaw ie —
o 6,2% , w  pozostałych  miastach (z wyjątkiem  Łodzi) o 2,5%, 
w sumie ogólnej o 5,1%.

Szczegółow e sprawozdanie statystyczne z eksploatacji 
tram wajów w pierwszym  kwartale r. b. jest w ydrukow ane 
w  Nr. 16 Przeglądu E lektrotechnicznego.

WALNE ZGROMADZENIE ZRZESZENIA KONCESJONOWANYCH FIRM 
INSTALACYJNO - ELEKTRYCZNYCH.

W  maju 1929 r. zostało zawiązane Stowarzyszenie pod 
nazwą: „Zrzeszenie K oncesjonow anych Firm Instalacyjno- 
E lektrotechnicznych w P olsce". Powstanie Zrzeszenia było  
palącą koniecznością, zw ażyw szy potrzebę obrony intere­
sów  instalatora-elektryka.

Mimo zastoju w przem yśle budowlanym , rynek go­
spodarczy w Polsce wykazuje dość znaczną ilość w ykon y­
wanych robót instalacyjno-elektrotechnicznych. Znikom y 
jednak odsetek robót tych by ł i jest obecn ie w ykonyw any 
przez instalatora koncesjonow anego, natomiast w iększość 
robót, częstokroć nawet dużych instalacyj, w ykonywują 
osoby, nie mające żadnych uprawnień, nie posiadające o d ­
pow iedniego przygotow ania technicznego, nie um iejące czę ­
stokroć pisać i nie opłaca jące podatków  ani nie ponoszące 
żadnych ciężarów  socjalnych.

Inżynier, względnie technik-elektryk, po latach stu­
djów  i odbyciu  praktyki, otrzym awszy nareszcie koncesję, 
t. j. prawo na w ykonyw anie instalacyj elektrycznych , spoty ­
ka się stale w swojej praktyce z konkurentem  o bardzo ma­
łych kwalifikacjach technicznych, częstokroć przytem  n ie­
sumiennym, a w ięc tem bardziej groźnym. Jasne przeto jest, 
że w tych warunkach stan w ykonanych instalacyj pozosta ­
wia dużo do życzenia pod  względem  technicznym . Zdaw a­
łoby  się, że jeżeli nie w imię obrony inżyniera czy  techni­
ka, to przynajmniej broniąc szerokich  rzesz społeczeństw a, 
które, korzystając z usług ludzi niewykwalifikowanych, czę­
stokroć by ły  narażone na ca ły  szereg nieszczęśliw ych  w y­
padków , pożarów  i śmiertelnych porażeń, że mając na uwa­
dze już tylko podniesienie poziom u technicznego urządzeń 
elektrycznych, których stan po okupantach by ł opłakany, 
czynniki miarodajne winny by ły  w ypow iedzieć ostrą walkę 
tym anom aljom , stojąc twardo na gruncie, że instalacje 
e lektryczne może i winien w ykonyw ać tylko człow iek  o od- 
pow iedniem  przygotowaniu teoretycznem  i praktycznem . 
Nie, tak nie było ; postąpiono wręcz przeciwnie.

W ydana w 1927 r. nowa Ustawa Przem ysłow a w p ro ­
w adziła znaczne ułatwienia przy nadawaniu koncesji na p ro ­
wadzenie przem ysłu instalacyj elektrycznych, co  łącznie 
z liberalizmem, stosowanym  przez w łaściw e w ładze przy 
wykonywaniu tejże ustawy, doprow adziło do tego, że kon­
cesje w ydaw ano osobom  już n ietylko nie mającym odp ow ie­

dniego przygotow ania teoretycznego, ale korzystając 
z t. zw. dyspensy, częstokroć osobom , nie mogącym  w yka­
zać się z jakiejkolw iek solidnej praktyki w  tej jak obszer­
nej gałęzi pracy, jaką jest elektrotechnika.

Zastój tedy w przem yśle instalacyj elektrycznych, sp o­
tęgowany napływem  nowych koncesjonarjuszów, spow odo­
wał niebywałą pauperyzację całej rzeszy inżynierów i tech- 
n ików -elektryków . Instalator-elektryk w reszcie zrozumiał, 
że jeżeli nie stanie do walki o sw oją zagrożoną egzystencję, 
że jeżeli nie będzie wytrw ale dążył do now elizacji ustawy 
przem ysłow ej, to przy obecnym  stanie rzeczy  zyski przy­
padać będą w udziale nieuprawnionym, jemu zaś pozosta ­
nie płacen ie podatków  i ponoszenie innych ciężarów , ina­
czej mówiąc, grozi mu kom pletna ruina.

Zrozumiał to instalator-elektryk i zorganizow ał Zrze­
szenie K oncesjonow anych Firm Instalacyjno-Elektrycznych 
w Polsce, które krok za krokiem  dążą do w ytkniętego celu.

Ostatnio w  salonach wystaw y Philipsa przy ulicy M a­
zow ieck iej odbyło  się doroczne walne zebranie Zrzeszenia 
K oncesjonow anych Firm Instalacyjno-Elektrotechnicznych 
w Polsce. Po zagajeniu zebrania przez prezesa Zrzeszenia, 
p. inż. K lukowskiego, do licznie zgrom adzonych członków  
Zrzeszenia przem ów ił przedstaw iciel Stowarzyszenia Orga­
nizacji G ospodarki Świetlnej, p. Kycia, naw ołując insta.ii- 
torów -elektryków  do brania czynnego udziału w  pracach 
Stowarzyszenia oraz wyrażając gotow ość udzielania w szel­
kich inform acyj z dziedziny techniki ośw ietleniow ej. Na­
stępnie na przew odn iczącego zebrania w ybrany został 
p. inż, Edelman, poczem  po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności zarządu Zrzeszenia i przedstawieniu bilansu zam­
knięcia rachunków oraz preliminarza dochodów  i w ydat­
ków  na rok  1931, na w niosek komisji rew izyjnej walne zgro­
madzenie uchw aliło absolutorjum ustępującym władzom 
Zrzeszenia,

W  wyniku w yborów  pow ołano do zarządu pp, inż, Klu­
kow skiego, W orszw ow skiego, Bermana, Rozenmana, Po- 
liczkow skiego, Fidelseida, Piaseckiego, Kaftala, Zw oliń ­
skiego, Edelmana i G ałeckiego, pozatem  w ybrano członków  
do komisji rewizyjnej, sądu koleżeńskiego i komisji kw alifi­
kacyjnej. Zebranie zakończono uchwaleniem  jednorazow ej 
daniny na zakup stałej siedziby Zrzeszenia.
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ORGANIZACJA GOSPODARKI ŚWIETLNEJ.

W  lokalu Stow. „O rganizacja G ospodarki Świetlnej 
w W arszawie, przy ul. K rólewskiej 11, otwarta została —  
po okresie w akacyjnego zamknięcia —  wystawa racjonal­
nego oświetlenia.

Aktu otwarcia wystawy dokonał pan Minister Robót 
Publicznych, inż, M ieczysław  Norwid-Neugebauer, w dniu 
1 września, o godz, 20-ej, przez zaświecenie prześw ietlo­
nego godła państwowego. Następnie do licznie zebranych 
przedstawicieli sfer elektrotechnicznych w ygłosił przem o­
wę p. prof. Potempski, prezes Stow. „O . G. S.“ . Potem 
dyr. Stow. p. Kycia oprow adził p. Ministra po wystawie, 
dem onstrując szereg ciekawych eksponatów, jak np.: ośw ie­
tlenie wnętrz w sposób pośredni, bezpośredni, półpośredni, 
oświetlenie okna wystawowego, gablotki kupieckiej, war­

sztatu pracy, w pływ  koloru ścian na oświetlenie, w pływ  
koloru  światła na barwy m aterjałów , ilum inacje świetlne, 
jak naświetlony gmach, światlne słupki dekoracyjne i t. p.

Po zwiedzeniu wystawy p. M inister spędził dłuższy 
czas na rozm owie z wybitnymi przedstawicielam i sfer elek ­
trotechnicznych.

Na wystawie racjonalnego oświetlenia zapoznać się 
m oże każdy z zagadnieniem oświetlania biur, mieszkań, fa­
bryk, sklepów, okien wystawowych, ulic, placów  i t. p. 
i z tego też względu powinna ona zainteresować nie tylko 
szeroki ogół, ale także fachowe sfery elektrotechniczne, in­
stytucje społeczne, komunalne i t. p.

W ystawa otwarta codziennie (z wyjątkiem  niedziel 
i świąt) od  godz. 16 do 21. W ejście bezpłatne.

PRAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO SĄDÓW.

NARZĘDZIA MIERNICZE LEGALIZOWANE.

Orzeczenie Sądu Najwyższego Izby II Karnej 
z dnia 24 kwietnia 1929 r. w sprawie Nr. II.1K.267/29

(w streszczeniu).

Sąd Najwyższy na posiedzeniu sądowem  Izby Drugiej 
d. 24 kwietnia 1929 r. w  sprawie K., oskarżonego z art. 23 
i 25 dekretu o miarach z dnia 8 lutego 1919 r., po rozp o­
znaniu skargi kasacyjnej G łów nego Urzędu Miar w W ar­
szawie na w yrok Sądu O kręgow ego w Sosnow cu z dnia 26 
lutego 1929 r.,

z w a ż y w s z y :

1) że skarga kasacyjna zarzuca obrazę: a) art. 11, 12, 
14 i 23 dekretu o miarach z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. U. R. 
Nr, 72 z r. 1928 poz. 661) przez mylną interpretację termi­
nu: „narzędzie m iernicze legalizow ane", które w tej posta­
ci w ystępow ać może tylko w ów czas, gdy zostało przepisow o 
spraw dzone i zaopatrzone przepisow em i i ważnemi cech a­
mi legalizacyjnem i, brak których, czy to wskutek n iedokoń­
czenia czynności legalizacyjnej, czy  też wskutek późniejsze­
go uszkodzenia lub usunięcia, pozbaw ia narzędzie mierni­
cze cech  narzędzia legalizow anego i wymaga niezw łocznej 
ponow nej legalizacji zgodnie z wy maganiami art. 14 d e­
kretu o miarach; b) art. 119 u. p. k. przez nierozważenie 
stw ierdzonej przez świadka inspektora P. okoliczności, że 
monter zerw ał plom by na skutek w yraźnego polecenia 
oskarżonego, która to okoliczność dow odzi złej w oli ze 
strony oskarżonego.

2) że Sąd G rodzki w Cz. w yrokiem  z d. 7.1.1929 r. ska­
zał K. z art. 23 i 25 dekretu o miarach na 250 zł. grzywny 
z zamianą na 5 tygodni aresztu w  razie niem ożności jej 
uiszczenia, za to, że w maju 1928 r. posiadał i używ ał przy­
rząd do mierzenia benzyny „M eta R. P. F. D. 5 automat", 
z którego zerwane by ły  plom by urzędu miar;

3) że Sąd O kręgow y w Sosnowcu, rozpoznawszy spra­
wę na skutek apelacji obroń cy  oskarżonego w dniu 26 lute­
go r. b, w yrok I-ej instancji uchylił i K. uniewinnił, uznając 
brak danych do stwierdzenia, iżby używany przez oskarżo­
nego aparat był „nielegalizow any, nierzteleny lub nielegal­
ny w rozumieniu art. 11 i 12 rzczonego dekretu"; ,

4) że w myśl art, 14 dekretu o miarach z dnia 8 luttego 
1919 r. (Dz. Ust. Nr. 27 r. 1928 poz. 661), w obrocie  pu b licz­
nym m ogą być stosow ane i przechow yw ane w yłącznie na­
rzędzia m iernicze legalizowane, legalne i rzetelne, przy­
czem , jak z treści art. 12 tegoż dekretu wynika, legalizacja 
narzędzi m ierniczych polega na przepisowem  sprawdzeniu 
i ocechow aniu  przez w ładze legalizacji narzędzi mierni­
czych;

5) że, w obec tego, narzędzia miernicze uznać należy 
za odpow iadające warunkom narzędzi legalizowanych, w zna­
czeniu przepisów  art. 12 i 14 rzeczonego dekretu jedynie 
wów czas, gdy, n ietylko poddane zostały sprawdzeniu, lecz
i zaopatrzone w cech ę przez w ładzę do legalizacji narzędzi 
m ierniczych pow ołaną, i tylko w taki sposób zalegalizow a­
ne narzędzia m iernicze mogą być w  obrocie  publicznym ;

6) że pow yższa wykładnia art. 12 i 14 om awianego 
dekretu znajduje potw ierdzenie rów nież w treści art. 363 
k. k.*), k tóry karze przem ysłow ców  i handlujących, między 
innemi, za przechow yw anie albo używanie wag lub miar bez 
przepisanej cech y; ,

7) że zatem, uniewinniając oskarżonego, pom im o usta­
lenia w wyroku, iż używ ał on przyrządy do mierzenia ben ­
zyny, pozbaw ionego plom b urzędow ych, Sąd O kręgow y 
uchybił przepisom  art. 12, 14, 23 i 25 dekretu z dnia 8 lu­
tego 1919 r.;

8) że, w obec zachodzącej potrzeby uchylenia zaskar­
żonego w yroku z pow odu  oparcia go na błędnej wykładni 
przepisów  prawa karnego materjalnego (ust. 1 1 art. 174 u. 
p. k.), rozpoznawanie drugiego zarzutu skargi kasacyjnej 
jest zbędne;

na m ocy art. 174 i 178 u. p. k „ zaskarżony w yrok Są­
du O kręgow ego w Sosnowcu z dnia 26 lutego 1929 r., z p o ­
wodu obrazy art. 12, 14, 23 i 25 dekretu o miarach (Dz. 
Ust. Nr. 72/28 poz. 661), u c h y l a  i sprawę do ponow ne­
go rozpoznania temuż Sądow i O kręgow em u p r z e k a z u j e .

) Art. 363 k. k. został uchylony art. 3-im rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z d. 16 marca 1928 r. o zmianie 
dekretu o  miarach z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. U. R. P. 
r. 1928 poz. 308).
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Kursy Elektromonterskie w Sosnowcu.

Dobre wyniki kursów w ieczorowych, zorganizowa­
nych w lutym roku 1915 przez K oło  E lektrotechników  przy 
Stowarzyszeniu Techników  w Sosnowcu, dały impuls T o ­
warzystwu Popierania Szkolnictwa Zaw odow ego w Zagłę­
biu D ąbrowskiem  do zorganizowania z początkiem  roku 
szkolnego 1930/31 dwuletnich kursów dla elektrom onterów .

Na kurs niższy przyjm owani byli słuchacze ze znajo­
m ością języka polskiego w słow ie i piśmie, czterech  dzia­
łań arytm etycznych oraz z jednym rokiem  praktyki zaw o­
dowej. Na kurs w yższy wymagana była  znajom ość arytm e­
tyki, algebry oraz conajmniej dwuletnia praktyka.

Zapisało się na kurs niższy —  11, na wyższy —  15 
słuchaczy z Sosnow ca i okolicznych  kopalń. Opłata za kurs 
w ynosiła 12 zł. miesięcznie. W ykłady i ćw iczenia  odbyw a­
ły się 4 razy tygodniow o od godz. 18-tej do 21-ej w lokalu 
Technicznej Szkoły K olejow ej.

Na kursie niższym program obejm ow ał: arytm etykę, 
algebrę, geom etrję, fizykę i chemję, kreślenia techniczne, 
m ateriałoznawstwo oraz podstaw y elektrotechniki. Do w y­
kładów  z fizyki korzystano z łaskawie użyczonego labora­
torjum szkoły technicznej. Przykłady z geom etrji, algebry
i arytmetyki, dawane do rozwiązywania słuchaczom , były  
wybierane z dziedziny techniki, a specjalnie elektrotechniki.

Na kursie wyższym w ykładano: urządzeń elektrycz­
nych, maszyn elektrycznych  oraz prądów  słabych. Każdy 
dział poparty by ł dużą ilością zadań i zagadnień prak­
tycznych, rozw iązyw anych na tablicy. P rócz tego używano 
często epidjaskopu do wyjaśnienia zawilszych rzeczy. W y ­
kłady by ły  prowadzone przez specjalistów  inżynierów  i tech ­
ników.

Korzystając z poparcia  Oddziału Sosnow ieckiego 
SEP, które przekazało Kursom bardzo bogaty inwentarz po 
b. kursach elektrom onterskich, oraz dzięki subsydjum

z Min. W . R. i O. P. udało się kierownictwu utw orzyć la­
boratorjum  elektrotechniczne i m aszynowe, w których  słu ­
chacze obu kursów mogli praktycznie zaznajom ić się z za­
gadnieniami najbardziej im potrzebnem i dla uzupełnienia 
ch oć w części brakującej im praktyki i łatwiej mogli przy­
sw oić sobie zdobyw aną w iedzę teoretyczną w ciągu sto ­
sunkowo krótkiego czasu. ,

Program nauczania został zatw ierdzony przez Min. 
W . R. i O. P, Po przesłuchaniu pełnego kursu, odrobieniu 
przepisanych prac laboratoryjnych  oraz zdaniu egzaminów 
końcow ych, słuchacze otrzym ali św iadectwa z ukończenia 
kursów  w /g typu, zatw ierdzonego przez Min. W . R. i O. P. 
Kurs wyższy skończyło 10 osób.

Dziś, kiedy pierw szy rok  istnienia tych kursów mamy 
poza sobą, możemy, opierając się na osiągniętych rezulta­
tach, pow iedzieć, że takie kursy by ły  b. potrzebne na te ­
renie Sosnow ca i można rokow ać im pożyteczną działalność. 
N iektórzy bow iem  słuchacze, zapisując się na kurs niższy 
ze słabą znajom ością tabliczki mnożenia, nieum iejący zro­
bić najprostszego rysunku technicznego, obecnie radzą so ­
bie dobrze z proporcjam i i ułamkami dziesiętnemi, znają 
nietylko proste figury, lecz i bryły  geom etryczne, wiedzą, 
co  to jest wolt, amper, jak po łączyć w oltom ierz, a jak am­
perom ierz, a nawet potrafią zrobić szkic z elem entów  ma­
szyn. R zecz prosta —  indywidualne zdolności i pilność słu­
chacza ważną grają rolę.

Z początkiem  nowego roku szkolnego kierownictwo 
kursów, korzystając z ofiarności jednostek, oraz dzięki 
otrzym aniu niektórych rzeczy  po Szkole Technicznej, prze­
niesionej do Katowic, zamierza nietylko rozszerzyć już uru­
chom ione laboratorja, ale otw orzyć jeszcze pracow nię prą­
dów  słabych, gdzieby słuchacze mogli praktycznie zapoznać 
się z szeregiem aparatów telefonicznych  i telegraficznych 
oraz z działem radjowym.

Inż. Jerzy Bijasiewicz.

B I B L J O G R A F J A .

Aufgabesammlung fiir Elektroingenieure. Dipl. Ing. 
Kurt Fleischmann. Stron 171, format 16X23 cm, Berlin. Jul. 
Springer. 1931 rok. Cena 10,5 RM, broszura.

Książka zawiera 22 przykłady przerobionych  ćw iczeń  
z dziedziny praktycznej elektrotechniki. 9 przykładów  d o ­
tyczy  obliczeń obw odów  prądu stałego, jednofazow ego
i trójfazow ego. 4 przykłady są w zięte z dziedziny obw odów  
magnetycznych. 9 przykładów  z maszyn elektrycznych, roz­
ważanych samodzielnie lub w zespole z innemi maszynami. 
Dwa z tych przykładów  dotyczą  napędu w entylatorów .

W e wstępie autor zw raca uwagę na sposób praktycz­
ny wykonywania obliczeń w tego rodzaju przykładach, p o ­
sługując się suwakiem i uproszczeniam i przez zastępowanie 
drobnych ułam ków liczbam i całkowitem i, mnożonemi przez 
dziesiątkę w ujemnej potądze:

0,0000871 =  871.10 7

Następnie wyjaśnia bardzo szczegółow o na szeregu 
przykładów  praktyczne użycie skali sinusów i tangensów 
na suwaku.

Obliczenia w tekście są przeprow adzane wszędzie 
szczegółow o, z myślą dojścia jak najkrótszą drogą do w y ­
niku, dokładność którego ma zadow olnić praktyka. S zcze­
gólnie cenne są te proste, ale bardzo życiowe rady, doty­
czące sposobu prowadzenia obliczeń. W szystkie przykłady 
są praktyczne.

Zbiorek taki niewątpliwie jest pożytecznym  przyczyn­
kiem, którego brakow ało dotychczas. U nas może on słu­
żyć jako uzupełnienie znanego zbioru zadań elektrotech ­
nicznych p. inż. Hensla.

Z usterek, jakie możnaby znaleźć, warto wymienić 
zbyteczne operowanie w ielkością natężenia pola H w za ­
daniach magnetycznych, zamiast tego żeby odrazu brać 

am perozw oje na centym etr.
M. P.
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Z R U C H U  I W Y T W Ó R N I
Silniki zamknięte o  zewnętrznem powierzchniowem 

chłodzeniu.

Zagadnienie chłodzenia, czyli odprow adzania w ytw o­
rzonego ciepła, staje się obecn ie najpoważniejszem  zagadnie, 
niem w budow ie maszyn elektrycznych. Sprawa ta nabiera 
szczególnej wagi w maszynach wielkich, w których  ze w zro­
stem m ocy pow ierzchnia ch łodząca wzrasta tylko w stosun­
ku do pierwiastka kw adratow ego. Do chłodzenia generato­
rów  są stosow ane najrozm aitsze urządzenia, obliczane na 
podstaw ie teorji przenikania, przew odności w różnych cia ­
łach i przez rozm aite ścianki oraz unoszenia ciepła  przez 
gazy, jak naprz. kanały w kierunku osiow ym  w szkielecie 
generatorów , szczególnie skuteczne z pow odu  tego, że c ie ­
p ło  w blachach znacznie lepiej przew odzi się w kierunkach 
promieni, niż w osiow ych, z pow odu  przegród dla przech o­
dzenia ciepła, w ytw orzonych  przez izolację blach. Jako me­
dium ch łodzące znajduje zastosow anie w odór. Pg. danych 
M iędzynarodow ej K onferencji w T ok io  w 1929 r. (pg. ETZ —  
1930 r. str. 805) m oc generatorów wzrasta o 35% , jeśli w odór 
posiada ciśnienie 1 atm. lub o 50% przy ciśnieniu 7 atm.

W  zupełnie odm iennych warunkach znajdują się kon­
strukcje średnich i małych maszyn elektrycznych, a więc
i silników asynchronicznych. Kwestja chłodzenia lub racjo, 
nalnego odprowadzania ciepła  jest tu często lekcew ażona lub 
zaniedbywana. Naprz. w  książce E. A rnolda „D ie W echsel- 
strom technik", w  tomie 5, na str. 237, jest podany przykład 
E. Z iel‘a z ETZ 1902 r., porównania m ocy silnika zam knięte­
go, otrzym anego z otw artego przez prostą zamianę bocznych  
ścianek z otworam i na ścianki bez otw orów . Dziś silniki 
zamknięte różnią się zasadniczo od otw artych przedew szyst­
kiem tem, że w zam kniętych szkielet żelazny jest w puszczo­
ny w w ytoczen ie bębna kadłuba, a w otw artych jest prze­
wietrzany w miejscu najskuteczniejszego oddawania ciepła, 
t. j. na w alcow ym  obw odzie  szkieletu. Podług dzisiejszych 
poglądów , wspom niany w przykładzie E. Z iel'a  silnik był 
w ykonany z nadmiarem m aterjałów, jako otw arty i dlatego 
m ógł przy nieznacznie mniejszej m ocy pracow ać jako zam­
knięty, Kwestja racjonalnego odprow adzania ciepła  nie była 
tu oczyw iście  rozważana przez konstruktora. Silniki zam ­
knięte o podobnej konstrukcji można częstokroć i dziś spot­
kać, lecz w yrób ich obecn ie uzasadnia się wymaganiami ma­
sow ej fabrykacji lub czemś podobnem . .

Rys. 1.

Rys. 1 przedstawia odw rotne odstępstw o od zasad d o­
brego ch łodzenia; jest to silnik otwarty, którego szkielet że­
lazny jest w puszczony do w ytoczenia bębna. W  tym silniku 
są przew ietrzane czo ła  zezw ojów , szkielet żelazny natomiast 
w miejscu, które może oddaw ać ciepło, jest otoczony przez 
bęben żeliwny, coprawda dobrze przew odzący ciep ło , lecz

nie przewietrzany. Rys. 1 w zięty jest z ogłoszenia z roku 
b ieżącego jednej z zagranicznych wytwórni.

W  silnikach przew ietrzanych kanały do przew iew u są 
w ykonyw ane częstokroć o tak małym przekroju lub prze- 
wietrznik jest tak słaby, że pow ietrze ch łodzące nagrzewa 
się zbyt silnie i wskutek małej różn icy temperatur m iędzy 
pow ietrzem  jako medjum a ściankami szkieletu lub czó ł ze- 
zw ojow ych  nie pobiera ciep ła  z silnika.

Biuro techniczne fabryki „E lektrobudow a" stara się 
oprzeć konstrukcję silników na m ożliwie racjonalnem od p ro ­
wadzaniu ciepła, posiłkując się bogatem i zdobyczam i, otrzy- 
rr.anemi w dośw iadczeniach praktycznych i laboratoryjnych 
techniki w entylacji i ogrzewań, a w ięc tej dziedziny w iedzy 
technicznej, która ma najwięcej dośw iadczenia oraz jest naj­
silniej oparta na dośw iadczeniach z teorji o przew odności
i przenikania ciepła.

Silniki otw arte są wyrabiane tylko, jako przewietrzane, 
jak na Rys. 2.

Rys. 2.

Z rysunku w idoczne są kanały do przepływu powietrza
o dostatecznych wymiarach i wskutek tego niektóre silniki 
nawet przy znacznem i dłuższem  przeciążeniu nie osiągają 
granicy dopuszczalnych przez przepisy przyrostów  tem pe­
ratur.

W  ostatnich czasach ukazały się na rynku silniki 
szczelnie zam knięte z zewnętrznym przew iew em  płaszczo. 
wym, w których  strumień pow ietrza omywa tylko kadłub 
silnika z zewnątrz. Silniki te jako zupełnie zam knięte nadają 
się do pracy w pom ieszczeniach wilgotnych lub takich, gdzie 
iskry m ogą grozić pożarem  lub wybuchem , jak w rozm aitych 
fabrykach chem icznych. W  przeglądzie postępów , dokona­
nych w  dziedzinie silników za rok 1930, w ETZ z r. b. na 
str. 452, autor twierdzi, że „silniki przew ietrzane z zewnątrz 
kadłuba zyskały sobie znaczne zastosowanie w N iem czech, 
gdyż wymiarami i wagą, w ięc i ceną osiągają znakomite w y ­
niki lub mało różnią się od silników otw artych". Jak w iado­
mo, silniki zamknięte szczelnie, przew ietrzane, o małych 
mocach ok. 10 KM, wym agają materjału niemal trzykrotnie 
w ięcej, niż silniki otwarte przewietrzane, a przy w iększych 
m ocach jeszcze w ięcej. O becnie niemal wszystkie w iększe 
w ytwórnie zagraniczne wyrabiają sihniki zam knięte przew ie­
trzane z zewnątrz, które rugują zupełnie z użycia  silniki zam­
knięte nieprzewietrzane. M yśl zastosowania praktycznego 
zew nętrznego chłodzenia pow stała  zapewne w A m eryce.

W ytw órnia „E lektrobudow a" wyrabia silniki zamknięte 
od dłuższego czasu. Jako pierw sze znaczniejsze udoskona­
lenie, w prow adzone do tych silników, by ły  łożyska kulkowe, 
które p ozw oliły  na znaczne zmniejszenie wym iarów. Nastę- 
pnem nieznacznem już udoskonaleniem było  zastosowanie 
bębnów  żeberkow ych.
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Rys. 3 przedstaw ia silnik zam knięty nieprzewietrzany 
z żeberkam i dla w zm ocnienia chłodzenia. Już przy bada­
niach pierw szych  silników  zam kniętych nieprzewietrzanych 
zauw ażono, że lekki przew iew , w ytw orzony przez otw orzenie 
drzwi do sali fabrycznej pow od ow ał spadek przyrostu tem. 
peratury. Nasuwała się myśl zastosowania przew ietrznika na 
czop ie  wału lub w  kole pasowem. W o b e c  czego przystąpiono 
do szeregu badań z przewietrznikam i na przedłużonym  cz o ­
pie silników zam kniętych, jak na rys. 4.

Rys, 3.

A b y  strumień pow ietrza om yw ał lepiej kadłub silnika 
został wykonany z blachy płaszcz, otaczający silnik. Rys. 4 
przedstawia normalny zw arty zam knięty silnik z dobudow a­
nym prow izorycznie płaszczem  blaszanym do prób. Badania 
miały ustalić najodpowiedniejszą w ielkość przewietrznika, 
wzrost m ocy przy przewietrzaniu oraz wym iary i kształt 
płaszcza. Badania w ykazały, że część w alcow a a, b, c, d 
p łaszcza jest zbyteczna. Silniki zwarte zamknięte naogół w y­
kazyw ały wzrost m ocy od  1,75 do 2,5-krotny przez zastoso­
wanie przewiewu. Naprzykład, silnik zwarty zam knięty typu 
ZZ - 2 - 1500 na 220/380 V  —  o m ocy 1,5 KM, który jako

ciep ło  z silnika w ychodziło  przez bęben  kadłuba. Pow yższe 
dośw iadczenia wskazują, że każdy posiadacz silników zam­
kniętych n ieprzew ietrzanych m oże zw iększyć znacznie moc

nieprzewietrzany, przy znam ionowem  obciążeniu otrzym ał 
przyrost tem peratury 47 do 50" C przy gęstości prądu 2 
amp/mm2, po założeniu przewietrznika na czop  oraz płaszcza 
blaszanego, jak na rys. 4, przy obciążeniu 3 KM  wykazał 
przyrost tem peratury w miejscu najgorętszem 42 —  43" C 
przy gęstości prądu 4 amp/mm2. Najgorętsze m iejsce pow sta­
je  w czołach  zezw ojów . Podczas gdy w czołach  zezw ojów  
w miejscu B (rys. 4) term om etry w ykazyw ały 63" C, to w 
rdzeniu szkieletu w miejscu A  była temperatura 47° C przy 
tem peraturze otoczenia 20" C. Jest to zrozumiałe, gdyż całe

Rys. 5.
Silnik zwarty zam knięty zewnętrznie przewietrzany.

tych silników przynajmniej o 70% przez nieznaczną p rzerób ­
kę, polegającą na zastosowaniu przew ietrznika i płaszcza, 
jak na rys. 4. O becnie „E lektrobudow a" w yrabia już te silni­
ki i kilka sztuk pracuje już od dłuższego czasu. Rys. 5 przed-

Rys. 6,
Silnik pierścieniow y zam knięty zewnętrznie przewietrzany.

stawia silnik 4,5 KM, na 1500 obr. zwarty, a rys. 6 —  silnik 
pierścieniow y 9 KM, na 1500 obr.*). Z pom iędzy najrozm ait­
szych typów  silników elektrycznych  mniejszych i średnich 
wysuwają się obecn ie na czo ło  dwa zasadnicze typy: silnik

Rys. 7.
Silnik zamknięty przew ietrzany z pompą.

*) Rys. 7 jest fotografją silnika 4,5 KM  zwartego, zam­
kniętego, sprzężonego z pom pą odśrodkow ą.

Rys. 4.
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otw arty przew ietrzany i silnik szczelnie zam knięty przew ie­
trzany z zewnątrz. Te dwa typy silników mogą zadowolnić 
wszelkie wymagania praktyki. Silniki szczelnie zamknięte 
przew ietrzane mniejsze mogą z pow odzeniem  konkurow ać 
ceną z otwartem i, jako ochronione od  zabrudzenia, zaw ilgo­
tnienia i t, p .'S iln ik i te stanowią znaczny postęp w  budow ie 
silników  elektrycznych. W . Kopczyński.

Wyniki stosowania liczników odliczających (z utrudnionym 
rozruchem) w Piotrkowie i Tomaszowie.

Od marca 1931 r. w prow adzono tytułem próby liczni­
ki odlicza jące z rozruchem utrudnionym od 200 watów wgó- 
rę; grupy klijentów, zaopatrznych w pow yższe liczniki, zo ­

stały poddane ścisłej kontroli w rachubie Elektrowni celem 
stwierdzenia wpływu stosowania liczników odliczających  
na zużycie prądu.

K ontrola ta jest przeprowadzana narazie w odstępach 
jednom iesięcznych i wyniki jej pod a ją  wyżej umieszczone 
tabele.

Na dzień 1 czerwca 1931 r. Elektrownia posiadała 93ó 
odbiorców  grzejnikow ych na ogólną ilość 9 500 abonentów. 
O dbiorcy ci posiadają 718 żelazek, 124 czajniki, 153 ku­
chenki, 40 garnczków, 66 piecyków , 268 różnych aparatów, 
ogółem  1369 grzejników  elektrycznych o m ocy ogólnej 
595 kW .
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P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L ,
Udział kapitałów zagranicznych w życiu gospodarczem 

Polski. W icem inister Przemysłu i Handlu p. Józef K ożu- 
chow ski opracow ał bardzo ciekaw e dane, odnoszące się do 
udziału kapitału zagranicznego w  polskich spółkach  ak cy j­
nych na dzień 1 stycznia 1931 r.

Największy udział w  życiu gospodarczem  Polski ma 
kapitał francuski, który w ynosi 385 milj, zł. (25,8% ogólnej 
kwoty kapitałun zagranicznego), co wskazuje na pewien 
wzrost, gdyż na 1 stycznia 1930 r. w ynosił on 307 milj. zł. 
(25%). Następny co  do w ielkości kapitał niem iecki wynosi 
372 milj. zł., trzeba obok  niego postaw ić kapitał gdański, 
w ynoszący 8 miljonów zł., co  razem stanowi 25,5%. Należy 
zauważyć, że na 1.1.1930 r. kapitał niem iecki był ob liczony 
na 305 m iljonów a kapitał gdański na 6 m iljonów, co  razem 
daw ało 25,3%.

Trzecim  z kolei w edług w ielkości jest kapitał am ery­
kański —  317,9 m iljonów ; w roku poprzednim  w ynosił on 
tylko 27 milj, zł. Stosunek zatem procentow y podniósł się 
z 18,5 do 21,3%. Pokrew ny z francuskim, ale działający 
w innych dziedzinach, kapitał belgijski w zrósł z 93 milj. do 
140 milj. zł., czyli z 7,6% do 9,4% . Piąty według w ielkości

jest kapitał angielski 71,0 milj. zł. (51 milj. zł. na 1.1.1930). 
Kapitał austrjacki, reprezentujący na 1.1.30. 37 milj. zł., w y­

nosił na 1.1,1931 r. 58 m iljonów zł., w ykazując zaintereso­
wanie w szeregu przem ysłów , głów nie kosztem  udziału 
w nafcie,

D o grupy średnich kapitałów , obok  austrjackiego, za­
liczyć należy szw ajcarski z kw otą  42 milj. zł., w ykazujący 
ogrom ne zm niejszenie (90 milj. zł. na 1.1.1930 r.). Największe 
zmiany nastąpiły w przem yśle górniczo-hutniczym  i elektro­
wniach. Następne m iejsce w tej grupie zajmuje kapitał 
szw edzki i holenderski, każdy po 27 miljonów zł. W  ciągu 
roku stosunki ilościow e nie u legły zmianie.

Następne m iejsce zajm uje kapitał czeski z kwotą 16 
m iljonów zł, w  porównaniu do 9,9 milj. w roku poprzednim . 
Ostatni w tej grupie, kapitał w łoski w ynosi 11 milj. zł., w y ­
kazując pow iększenie w ciągu roku o 6 milj. zł.

D o grupy drobnych kapitałów , zaangażowanych 
w Polsce, należą: kapitał duński (4,5 milj. zł.), łotew ski (1,5 
milj. zł.), rumuński (2,6 milj. zł.) i węgierski (3 milj. zł.) p o ­
zatem palestyński z drobną kw otą 121 tysięcy zł. Kapitały 
te nie wykazują wyraźnej tendencji rozw ojow ej.

K R O N I K A .

Brzeszcze. Państwowa Kopalnia W ęgla Brzeszcze 
Wniosła w dniu 15 lipca r. b. do Ministerstwa Robót Pu­
blicznych podanie o udzielenie jej uprawnienia rządow ego 
na zakład elektryczny.

Ma on służyć do wytwarzania, przetwarzania i roz­
dzielania energji elektrycznej w celu zawodowego, hurto­
wego zbytu na obszarze gmin Brzeszcze, Przecieszyn i Ja ­
wiszowice powiatu Oświęcimskiego, na obszarze całego p o ­
wiatu Bialskiego, na obszarze gmin Inwałd, W ieprz i Chocz-

nia, oraz gmin miejskich Andrychów i W adowice powiatu 
Wadowickiego i na obszarze gmin Międzybrodzie, Czerni­
chów, Zadziele, Żywiec stary, Sporysz, Pietrzykowice i Ło­
dygowice oraz gminy miejskiej Żywiec powiatu Żywiec­
kiego.

Prąd ma być zmienny, sieć napowietrzna, częściowo 
podziemna.

Czas trwania uprawnienia miałby wynosić 40 lat.
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Kraków, W  dniu 25 lipca elektrownia miejska uru­
chom iła ośw ietlenie publiczne W oli Duchackiej. W  ob ecn o ­
ści w iceprezydenta  miasta Krakowa, p. Dr. Kazimierza Du­
cha, dyrektora elektrowni, p. Inż. D ubeltow icza, i Rady 
Gminnej W oli Duchackiej ośw ietlono poraź pierw szy drogi 
publiczne 150 lampami 40 watowem i. Rów nocześnie zabłysło 
św iatło elektryczne w 6 dom ach mieszkalnych. Niebawem 
zostaną do sieci elektrycznej w łączone następne domy, 
w których  instalacje oświetlenia elektrycznego są już na 
ukończeniu.

Łaziska Górne, Z postępów  technicznych w polskim 
przem yśle chem icznym  na drodze do zwiększenia naszej sa­
m ow ystarczalności przem ysłow ej należy wym ienić urucho­
mienie now ego działu produkcji przez Zakłady „E lektro" 
w Łaziskach Górnych, M ianow icie zakłady te w ypuściły 
w tych dniach now y produkt pod  nazwą „A lka-E lektro- 
Cem ent . Jest to cem ent glinowy, produkow any nie przez 
wypalanie, lecz przez stapianie w specjalnych piecach  elek ­
trycznych przy wysokich temperaturach. G łów nym  składni­
kiem jest tlenek glinu. Cement ten charakteryzuje się m. 
inn. dużą szybkością  twardnienia przy normalnem wiązaniu, 
w ielką twardością, wytrzym ałością na ciśnienie i odpornoś­
cią na działania chemiczne.

Ozorków. Łódzkie W ąskotorow e E lektryczne K oleje 
D ojazdow e zw róciły  się do M inisterstwa R obót Publicznych 
z podaniem o udzielenie im uprawnienia rządow ego na 
przetwarzanie i przesyłanie energji elektrycznej od  podsta­
cji trakcyjnej Spółki w  m iejscow ości Emilja do miasta 
O zorkow a w celu zaw odow ego zbytu miejskiej elektrowni 
oraz Zakładom  Schlósserowskim . Prąd ma być zmienny, 
sieć napowietrzna, czas trwania uprawnienia m iałby w yn o­
sić lat 40.

Pabjanice. Pom iędzy Zarządem  Elektrowni M iejskiej 
a firmami elektrotechnicznem i w m ieście w ybuchł zatarg na 
tle niesłusznego uprzywilejow ania przez elektrow nię firmy 
„Śpionek i Zawadzki", Instalatorzy za pośrednictw em  prasy 
m iejscowej domagają się zbadania gospodarki elektrowni, 
obiecu jąc z łożyć protokularnie swe oskarżenia,

Poznań. Na posiedzeniu Rady N adzorczej Poznań­
skiej Kolei E lektrycznej przyjęto do w iadom ości rezygna­
cję p, inż. P. Nestrypke ze stanowiska dyrektora Poznań­
skiej Kolei E lektrycznej. Jak donoszą, bezpośrednim  p o ­
wodem ustąpienia p. inż. Nestrypki była uchwała w ładz 
miejskich, zdążająca do dekom ercjalizacji przedsiębiorstwa 
ze względu na opłacanie podatków  państwowych. Dyrektor 
Nestrypke był przeciw ny umiastowieniu przedsiębiorstwa
i uznał za wskazane raczej ustąpić, aniżeli się godzić na 
zmianę form y organizacyjnej Poznańskiej K olei E lektrycz­
nej. W zastępstwie p. inż. Nestrypki obowiązki dyrekcyjne 
pełnić będą p. inż. Massalski i p. inż. M aćkowiak. Pan dy­
rektor Nestrypke przeszedł na stanowisko dyrektora Śląsko- 
Dąbrowskich Kolei Elektrycznych.

Równe. Sprawa racjonalnego zaopatrzenia miasta 
w prąd elektryczny staje się tembardziej pilną, że dotych­
czasowa elektrownia jest zniszczona i może w każdym czasie 
odm ów ić posłuszeństwa. Już parę lat temu miasto posta­
now iło budow ać nową własną elektrow nię i otrzym ało na 
ten cel od Banku G ospodarstw a K rajow ego pożyczkę w su­
mie 1 400 000 z ł,; w ów czas kupiono jedynie plac i w ykona­
no plany, W  chwili obecnej magistrat stanął znowu przed 
rozwiązaniem  zagadnienia elektryfikacyjnego i zamierza 
postąpić w edług jednego z następujących sposobów : 1) ma­
jąc 800 000 zł,, jakie pozostały  jeszcze z pożyczk i B, G, K ,

można przystąpić do budow y własnej elektrowni, której 
kosztorys opiera na 1 700 tys. zł.; brakujące 900 000 zł. z o ­
sta łob y  pokryte w znacznej mierze kredytam i dostaw ców ;
2) w yłon ił się projekt wydzierżaw ienia prądu od  cem ento­
wni w Zdołbunow ie, rozporządzającej nadmiarem energji 
elektrycznej.

Smorgonie. Gmina miejska uzyskała oficjalne upra­
wnienie elektryczne na wytwarzanie i sprzedaż prądu. 
Uprawnienie zostało udzielone na lat 30 z tem, że regular­
na dostawa powinna rozp ocząć się z dniem 1 marca 1932 
roku. Energją elektryczna będzie dostarczana przez mia­
sto od zmierzchu do godziny 1-ej w nocy na przeciąg pierw ­
szych 3 lal trwania koncesji. Po upływ ie tego czasu, t. j. 
od dnia 17 czerw ca 1934 roku, energją winna być dostarcza­
na od  zmierzchu do świtu, W  razie jeśli zgłoszenia energji 
na użytek siły dosięgną łącznie 15 kW , miasto będzie z o ­
bow iązane dostarczać rów nież energję w dni powszednie 
w godzinach roboczych , ustalonych z góry przez zarząd 
gminy za zgodą w ładzy nadzorczej. Maksymalne ceny za 
energję mogą w ynosić 100 groszy za 1 kW h dla światła
i 50 groszy za 1 kW h dla siły na niskiem napięciu z zastrze­
żeniem zmienności, zależnie od w artości złota, robocizny
i węgla,

Toruń. Dowiadujem y się, że trwające od dłuższego 
już czasu pertraktacje Elektrowni Okręgowej w Gródku 
z grupą kapitalistów szwajcarskich o pozyskanie większych 
długoterm inow ych funduszów na planow ą elektryfikację P o ­
znańskiego i Pom orza, w eszły obecn ie w now ą fazę, której 
pom yślny przebieg pozw ala rokow ać szybkie i pożądane za­
kończenie pertraktacji. D otychczasow e przew lekanie rok o ­
wań w tej sprawie spow odow ane było, jak nas informują, 
różnem i przegrupowaniam i w łonie kapitalistów szw ajcar­
skich, interesujących się elektryfikacją Polski, a przeważnie 
Poznańskiego i Pom orza, O becnie, po zakończeniu tego 
procesu, niema już zdaje się zasadniczych przeszkód na 
drodze do uzyskania kapitałów  szw ajcarskich dla elektry­
fikacji Poznańskiego i Pomorza,

Sw ego czasu pow yższy projekt elektryfikacji był szcze­
gó łow o badany przez M inisterstwo R obót Publ. i uzgodnio­
ny z zainteresowanemi ministerstwami. O ileby istotnie per­
traktacje z kapitalistami szwajcarskimi wkrótce zostały 
pom yślnie zakończone, to jeszcze w roku bieżącym  p od ję ło ­
by prace budowy.

W arszawa, Elektrownia okręgu w arszawskiego (Prusz­
kowska) rozpoczęła roboty, związane z jej powiększeniem, 
m ianowicie z ustawieniem nowej turbiny o m ocy 15 000 ki­
low atów , która pow iększy dotychczasow ą wydajność e lek ­
trowni prawie o 100%, O becnie prow adzone są roboty, 
związane z pow iększeniem  hali turbinowej. Hala wykonana 
będzie w sposób now oczesny w konstrukcji żelaznej, w ypeł­
nionej cegłą. U kończenie budow y hali spodziewane jest na 
jesieni. M ontaż urządzeń rozpoczn ie się w  początkach  przy­
szłego roku. W szystkie niezbędne maHerjały przy budow ie 
będą pochodzenia krajow ego, z wyjątkiem  turbiny, która 
w kraju nie jest wyrabiana.

—  Celem odciążenia podstacji elektrycznej, m ieszczą­
cej się przy ul. Prądzyńskiego 33 (róg W schow skiej), E lek­
trownia O kręgowa w Pruszkowie postanow iła zbudow ać 
row ą  podstację na Szczęśliw icach, obok  przystanku E. K.
D, i wprost stadjonu spoinow ego, która zasilać będzie prą­
dem zakłady „S k od y" na Okęciu. Podstacja jest na ukoń­
czeniu i w krótce oddana zostanie do użytku. W  przyszłości 
będzie ona dostarczać prąd rów nież do Nadarzyna (w pow. 
błońskim),

W ydaw ca: W ydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sp, Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", W arszawa, Szpitalna 12.


